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Rok IX. 


Z OSTATNI 


Ośrodkiem przesilenia — 


EJ CHWILI 


teka spraw wewnętrznych 


O UDZIAŁ LAVALA W GABINECIE 


PARYŻ (PAT). Wczoraj w godzinach wie- 
czornych Painlevć odbył na Quai d'Orsay dłuż- 
szą konferencję z Lavalem, zaznaczając, że za- 
sadniczo ma zamiar zachować dla siebie tekę 
Spraw Wewnętrznych, a Tardieu zatrzymać na 
czele Ministerjum Wojny. Painlevć dodał, że 
byłby szczęśliwy, gdyby Laval zechciał wziąć 
udział w przyszłym gabinecie. 

Laval odpowiedział, że jest bardzo wzru- 
szony uczynioną propozycją, lecz musi się liczyć 


Spraw Wewnętrznych nie będzie ktoś z łona 
opozycji. Rozmowa nie dała żadnych konkret- | 
nych wyników. | 

Większość Izby deputowanych gotowa jest) 
popierać gabinet Painlevćgo, upiera się jednak | 
przy swej tezie, że ze względu na to, iż premjer | 
należy do mniejszości parlamentu, powinna 
otrzymać rekompensatę, wyrażającą się w po-| 
wierzeniu teki Spraw Wewnętrznych komuś z| 
Najlepiej widziałaby na tem stanowi- 


z większością lzby deputowanych, która gotowa | sku premjera Lavala. 


jest popierać gabinet Painlevćgo, o ile ministrem 


| jej grona. 


Na rzecz rozbrojenia moralnego 


GENEWA (PAT). Wczoraj wieczorem odby-! 


Ostatni mówca, prof. Halecki, mawiązując do 


ła się pierwsza z cyklu wielkich manifestacyj na przemówienia, wygłoszonego przez delegata pol- 
rzecz rozbrojenia moralnego. Wieczór, któremu skiego na kongresie w Arras w r. 1435, w którem 


przewodniczył prezydent konfederacji szwajcar- 
skiej Motta, zgromadził liczną publiczność. 

Pierwszym mówcą był ambasador hiszpański 
w Paryżu, Madarjaga, który w pięknej formie 
omówił znaczenie tego zagadnienia dla organiza- 
cji pokoju. 


Z kolei prof. Reynold z Berna oświetlił prak-, 


tyczne możliwości realizacji rozbrojenia moralne- 
go. Opierając się na propozycji rządu polskiego, 
mówca wskazał na konieczność podpisania kon- 
wencji, proponowanej przez Polskę w dziedzinie 
podręczników szkolnych, kinematografii i t. d. 


,zawarty był apel o wyzbycie się ducha wojenne- 
| go, podkreślił wiekowe tradycje Polski w dziedzi- 
nie rozbrojenia moralnego. Następnie prof. Ha- 
lecki omówił znaczenie rozbrojenia moralnego, 
które jest metodą codziennej, wytrwałej, twórczej 
|pracy na rzecz organizacji pokoju. 

Prezydent Motta zakończył wieczór, wyraża- 
jąc nadzieję, że o Konferencji Rozbrojeniowej bę- 
dzie można kiedyś powiedzieć, iż zrealizowała 
apel delegata Polski na kongresie z przed 5-ciu 
wieków. 


Sprawa reformy szkolnictwa 


Dziś na sejmowej komisji oświatowej pos. Kornecki 
(KI. Nar.) odczytał następujący list, który rozesłany 20- 


stał posłom: 
P. minister W. R. i O. P. wniósł na podstawie uchwały 


Rady Ministrów do Sejmu projekt ustawy o ustroju szkol- | 


nym oraz projekt ustawy o niepaństwowych szkołach oraz 
zakładach naukowych i wychowawczych. 

Episkopat Polski otrzymał, niestety, rzeczone projekty 
w ostatniej dopiero chwili i nie miał możności przedstawie- 
nia postulatów, wynikających ze stanowiska Kościoła. 

Skutkiem tego Episkopat zebrany na konterencji, nie 
mogąc projektu poddać szerszemu omówieniu, ogranicza się 
do wypowiedzenia następujących uwag: 

We wstępie do projektu ustawy o ustroju szkół po- 


| szereg typów szkół prywatnych, służących potrzebom Ko- 
ścioła, oraz jego wiernych, a koniecznych do prawidłowego 
życia Kościoła katolickiego w Polsce. 

Episkopat zwraca się do Panów Postów katolickich o 
uczynienie wszystkiego, ażeby postulaty jego, wyżej wy- 
rażone, zostały przez ciała ustawodawcze uwzględnione. 

(—) A. kard. Kakowski 
| (—) A. kard. Hlond. 


W związku z powyższym listem p. wiceminister Pie- 
| racki zaznaczył, że list ten, podobnie zresztą jak i memor- 
jal senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego jest wynikiem 
nieporozumienia. 


Słuszną oczywiście jest rzeczą, 


że Episkopat broni 


wiedziano, że szkoła ma dawać wyrobienie religijne, MO- (raw Kościoła i tego szkolnictwa, które jemu podlega, 
ralne, umysłowe i fizyczne. Episkopat zastrzega się, że gdyby jednak ze strony Episkopatu zwrócono się do mi- 
o ile chodzi o katolików, wyrazy: „wyrobienie religijne i | nisterjium wcześniej, a można to było uczynić, gdyż pro- 
moralne“ powinny być rozumiane w znaczeniu wychowania i jekt był już dość dawno znany, to napewno mimo życzeń 


religijnego i religijno-moralnego w myśl zasad Kościoła. 
Projekt zaś ustawy o szkołach niepaństwowych wpro- 
wadza do szkolnictwa niepaństwowego, a zatem także do 
szkolnictwa przez Kościół i osoby prawne kościelne pro- 
wadzonego, tak wielkie pogorszenie stanu rzeczy, że Epi- 
skopat widzi się zniewolonym zwrócić się w tej kwestji do 
rządu. Projekt tej ustawy, nadający Ministrowi Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego nieograniczone pel- 
nomocnictwa nietylko w dziedzinie zakładania nowych 
szkół prywatnych, ałe także w dziedzinie bytu i zarządu 
szkół prywatnych, zarówno podcina prawa i byt szkół do- 
tychczasowych, jak i uzależnia zakładanie i prowadzenie 


szkót prywatnych od uznania państwowej władzy szkolnej: | 


Kościół katolicki jest szczególnie zainteresowany w 
sprawie powyższej, ponieważ w ramach jego istnieje caly 


| przedstawicieli niektórych klubów, byłby Episkopat tego 


| listu nie wysyłał, gdyż stanowczo żaden z artykułów pro- 
| jektu w niczem nie podważa uprawnień Kościoła. Bisku- 
pi i księża mogą być spokojni, gdy chodzi o los wycho- 
wania religijnego. Sprzeczności także żadnych niema z 
| duchem Konkordatu jak i Konstytucji. Jak bowiem z jed- 
nej strony Państwo musi uszanować prawa Kościoła tak 
z drugiej strony żaden z biskupów nie będzie mógł się 
sprzeciwić temu punktowi art. 2 projektu ustawy o szko- 
łach prywatnych, który domaga się lojalności w stosunku 
do Państwa, 
W końcu p. wiceminister stwierdzł, że ustawa w ni- 
| czem nie zagraża szkolnictwu prywatnemu, gdyż stać bę- 
| dzie na gruncie pełnej lojalności. 


SKŁADKI NA RZECZ KOŚCIOŁA 
KATOLICKIEGO 


Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu znajduje 
się pierwsze czytanie o składkach na rzecz Ko- 
ścioła katolickiego. 

Składki tę są zwyczajne i nadzwyczajne. Do 
opłacania składek zwyczajnych obowiązani są ka- 
tolicy tego samego obrządku, zamieszkali w obrę- 
bie parafji, o ile opłacają podatek dochodowy, 
gruntowy, od nieruchomości oraz przemysłowy. 
Pozatem katolicy tego samego obrządku bez 
względu na ich miejsce zamieszkania, o ile posia- 
dają w obrębie parafji nieruchomości, albo przed- 
siębiorstwo „przemysłowe lub handlowe, względnie: 
wykonywują zajęcie przemysłowe i opłacają z te- 
go SORO podatki: gruntowy, od nieruchomości 
i t. d. 

Podstawę obliczenia stanowi wymiar wyżej 
wymienionych podatków za rok poprzedzający 
rok poboru składek kościelnych. Zwyczajne skład- 
ki nie mogą przewyższać rocznie 5 proc. podsta- 
wy obliczenia. 

Do składek nadzwyczajnych stosują się po- 
stanowienia analogiczne jak i do składek zwyczaj- 


| nych z tem, że składki te użyte być mogą tylko na 


wydatki związane z budową, przebudową i kon- 
serwacją świątyń oraz budynków kościelnych. 

Składkę nadzwyczajną uchwala przedstawi- 
cielstwo powołane przez zgromadzenie parafjal- 
ne w ilości od 6-ciu do 15-tu członków. Składki te 
mogą być tylko jednorazowe, przyczem pobiera- 
nie ich może być rozłożone na szereg lat. 


ZWROT DÓBR B. POWSTAŃCÓW 


Blok Bezpartyjny Współpracy z Rządem 0- 
pracował projekt ustawy w sprawie zwrotu dóbr 
skonfiskowanych przez b. rządy zaborcze uczę- 
stnikom walk o niepodległość. 

Projekt postanawia, że dobra skonfiskowane 
w latach po 1831 i po 1863, będące własnością 
państwa zostaną zwrócone uczestnikom tych 
walk o nienodległość, ich małżonkom lub ich po- 
tomkom. 


ZNOWU ZAMACH NA POCIĄG 


PARYŻ (PAT). Jeden z funkcjonariuszy kolejowych, 
lustrujący tor kolejowy w okolicach Mentony, zauważył 
leżącą na torze paczkę. Pragnąc zbadać jej zawartość, 
kolejarz podniósł paczkę, lecz w tym momencie nadbiegl! 
dwaj nieznani mężczyźni, porwali paczkę i szybko się od- 
dalili., Miało to miejsce na moście, gdzie za chwilę prze- 
chodzić miały dwa pośpieszne pociągi, a w razie jakiegoś 
wypadku katastrofa mogłaby mleć nieobliczalne skutki. 
Pamuje ogólne przekonanie, że ma się tu do czynienia z 
próbą ponownego zamachu. Zdarzenie to wywołało wiel- 
kie zaniepokojenie. Władze policyjne prowadzą energicz- 
ne śledztwo celem wykrycia nieznanych osobników i wy- 
jaśnienia wypadku, 


WSZĘDZIE SKUTKI KRYZYSU 


LONDYN (PAT). Z Kimberley w połudn. Afryce na 
deszła wiadomość, że największa na Świecie kopalnia dja- 
mentów de Beersa postanowiła zawiesić swą działalność 
z dn. 31 marca. Zarząd kopalni uważa, że przerwanie 
produkoji na pewien czas poprawi warunki handlu brylan- 
tami, a wtedy kopalnia de Beersa będzie ponownie urucho- 
miona. Kopałnię tę założono w r. 1888 z kapitałem 10.000 f. 
st. Obeonie kapitał jej wynosi przeszło 7 miljonów f. 
W ostatnim roku akcjorarjuszom de Beersa nie wypłacono 
dywidendy. Wartość brylantów i drogocennych kamieni 
de Beersa stanowi blisko 10 miljonów funtów, 
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W PARYŻU 


Czytelnicy już wiedzą, oo myśleć o przy- 
czynach przesilenia francuskiego. Wiedzą, że 
obalając premjera Lavala większość senatorów 
powodowała się motywami — mocno przyziem- 
nemi. Chodziło o mandaty, nie o ideje. Wspom- 


(udziału w drugim rządzie Lavala. Obecna decy- 


,zja będzie probierzem wpływów, jakie posiada w 


'tem ugrupowaniu p. Herriot, który osobiście jest 


zwolennikiem koncentracji. 

Jakikolwiek będzie los misji p. Painlevćgo, 
dwie ewentualłności zdają się być zgóry wyłączo- 
ne: powrót do władzy kartelu lewicy, przeciwko 
któremu jest wyraźna większość w Izbie i w kra- 


ju, oraz t. zw. Union sacrée od Bluma do Marina, 
do której, z właściwym sobie temperamentem 
wzywa p. Franklin Bouillon. Ktoś powiedział, że 


niano coś wprawdzie o „obronie zagrożonej za- 
sady głosowania powszechnego“. Otóż zachodzi 
pytanie, kto ma być tym obrońcą? P. Blum, któ- 
ry jeszcze niedawno mówił o „wakacjach prawo- 
rządności', czy p. Peyronnet, autor głośnej in- 
terpelacji w senacie, którego nazwisko wczoraj , 
jeszcze nikomu nic nie mówiło, i który występu- 
je dzisiaj w blasku swej herostratesowej sławy ; i | 
w roli mentora pp. Lavala i Tardieu? Wolne W dalszym ciągu wczorajszej dyskusji nad referatem 
żarty! | pos. Seidlera o składzie Senatu na posiedzeniu komisii 
Ale zło — a jest ono niewątpliwe — stało się. | konstytucyjnej Sejmu głos zabrał pos. Czuma (B. B.). 
W obliczu ważnych narad międzynarodowych, w | Odpowiedziawszy pozytywnie na pytanie, czy izba 
chwili, gdy głos Francji winien był rozlegać się | druga powinna brać udział w procesie ustawodawczym, 
pewnie i doniośle. głos ten załamał się. Delegaci mówca zastanawia się nad kwestią, czy izba druga powin- 
Francji musieli opuścić Genewę tego samego dnia, na mieć kontrolę nad rządem na równi z izbą pierwszą i 
gdy Niemcy składali swe niesłychane propozycje uważa, że kontrolę tego samego rodzaju może wykony- 
w sprawie rozbrojenia. | wać tylko jeden organ. Według Konstytucji marcowej 
Francja grała pierwsze skrzypce na konfe- Senat polski kontroli nad rządem nie ma, ani parlamen- 
rencji; nagłe, niepotrzebne przesilenie, to jakby | tarnei. ani konstytucyjnej. Mówca uważa to za słuszne 
pęknięcie struny w instrumencie. Naprawić bez- |i zgadza się na tezę referenta, że Senat nie może pocią- 
zwłocznie zło, aby kraj jak majmmiej na niem |zać ministrów do odpowiedzialności parlamentarnej ani 


szeroka koalicja stronnictw jest możliwa tylko w 
obliczu trzech „in*: inwazji, inflacji i insurekcji. 

adna z tych klęsk nie grozi Francji, przynajmniej 
w najbliższej przyszłości, zgadzamy się jednak z 
wybitnym politykiem francuskim, który tyle już 
złożył dowodów bystrości politycznej, że sytuacja 
jest na tyle poważna, że powinma skłonić obie Izby 
do zakreślenia jaknajszerszej granicy większości 
parlamentarnej przyszłego rządu. 


| : AE 


OBRADY NAD REWIZJĄ KONSTYTUCJI 


opinii publicznej. Typ drugi, jako ciała reprezentującego 
czynnik federacyjny w naszych stosunkach nie może być 
brany w rachubę. Dobre strony ma natomiast typ trze- 
ci — izba archontów, najwyższych urzędników, którzy 
przechodzą do tego ciała i służą mu nabytem doświadcze- 
niem. Temu typowi odpowiadał poniekąd senat w daw- 
nej Polsce, składający się z kasztelanów i wojewodów 3- 
raz ministrów w dzisiejszem tego słowa rozumieniu, do 
tego też typu zbliżony był senat rosyjski, Słuszną jest za- 
sada, by ktoś, kto doszedł do najwyższych stanowisk w 
państwie ofiarowywał swe doświadczenie, które nie mo- 
|że być zużyte na innem polu. Wskazanem byłoby, aby 
do tej grupy zaliczyć b. kierowników nawy państwowej. 


ucierpiał — oto zgodne hasło całego zdrowo my- 
ślącego społeczeństwa francuskiego, które prze- 
winęło się przez łamy niezaślepionych partyjnic- 


| konstytucyjnej. A w takim razie nie może być mowy o| Co się tyczy typu czwartego, t. j. izby wyższej, złożonej 
| równorzędności obu izb. Izba druga ma stanowisko od- | z fachowców, przy jednoizbowym właściwie systemie par- 
rębne, specjalne. W związku z tem trzeba wykluczyć | lamentarnym, to ogólne tendencie na świecie w tym wła- 


twem orzanów prasy paryskiej. Podjął to hasło | możność wnoszenia w senacie interpelacyi do rządu, bo 
prezydent Rzeczypospolitej, p. Paul Doumer. Zro- | gdyby odpowiedź ministra była niezadawalająca, senat 
zumiał on niebezpieczeństwo, na jakie naraża | nie mógłby z tego wyciągnąć konsekwencyj. 

Francję kryzys rządowy z uwagi nietylko na sy- Natomiast izba druga musi — zdaniem mówcy — po- 
tuację międzynarodową, ale i na groźny charak- | siadać prawo inicjatywy ustawodawczej. Senat ma być 
ter samego kryzysu nie będącego przesileniem | ciałem politycznem, a nie technicznem, nie kontroluje rzą- 
zwykłem, gdyż grożącem zatargiem obu [zb. | du i współdziała w prawodawstwie parlamentarnem. Gdy- 
Większość centrowo-prawicowa Izby poselskiej l by senat miał się przekształcić w odrębny rodzajowo apa- 
i lewicowa senatu stanęły oko w oko; poprzeć je-: rat prawodawczy i może w technicznego doradcę, to na- 
dną z nich, utworzyć gabinet oparty wyłącznie O leżałoby wpierw rozpocząć dyskusję nad strukturą kom- 
jedną lub drugą, to zaognić konflikt. Niektórzy, | petencyjną sejmu. Senat tworzy Ścisły związek z seimem 
powołując się na blizki termin wyborów, doradzali | w materii prawodawstwa i dlatego słuszne jest, by obie 


inne drastyczne wyjście: rozwiązanie Izby, za 
zgodą senatu. Ten przepis konstytucji zastosowa- 
ny został raz tylko 16 maja 1877 r. przez Mac- 
Mahona z fatalnym zresztą dla sędziwego mar- 
szałka skutkiem. Ale byłaby to już prawie ope- 
rącja chirurgiczna, tem niebezpieczniejsza, że do- 
konana za pomocą zardzewiałego skalpelu. Nie 
sprowadzilaby uspokojenia, przeciwnie, z kryzy- 
su gabinetowego zrobiłaby kryzys państwowy. 
Pozostawało wyjście pośrednie, kompromiso- 
we, które streszcza się w jednem słowie: koncen- 
tracja, t. į. utworzenie rządu o niezbyt ostro za- 
rysowanem obliczu, który byłby dobrze widziany 
zar przez Izbę, jak przez Senat. Tę drogę 
właśnie wybrał p. Doumer, powierzając wczoraj 
wieczorem misję utworzenia gabinetu p. Painlevć. 
Jakkolwiek należy do parlamentarnej lewicy, p. 
Paimlevć jest społecznie umiarkowany, a ostatnie 
jego wystąpienia w sprawie postulatów Francji w 
dziedzinie bezpieczeństwa i rozbrojenia zatarły 
do pewnego stopnia jego dawniejszą działalność. 


Zadanie p. Painlevćgo nie jest łatwe i trudno 
w tej chwili powiedzieć, jak mu się powiedzie. Na- 
leży mimochodem wyjaśnić, że pojęcie koncentra- 
cji we Francji ma niezupełnie to samo. znaczenie, 
co u nas pojęcie koalicji stronnictw. Oznacza ono 

"zazwyczaj porozumienie grup środka o charakte- 
rze raczej oportunistycznymm, bez ściśle określo- 
nego programu. Większość lewicowa senatu ta 
właśnie rozumiała koncentrację, gdy domagała się 
jej z okazji niedawnej rekonstrukcji gabinetu p. 
Lavala. Nie chodziło jej wówczas o gabinet zgo- 
dy narodowej, ale poprostu o niedopuszczenie koa- 
licji centrowo-prawicowej do patronowania wy- 
borom. To też kamieniem obrazy dla Senatu by- 
ło pominięcie p. Brianda w drugim gabinecie p. La- 
vala i obecność jednego z członków rządu na ban- 
kiecie prawicowej federacji republikańskiej. 

Ale to są kwestje partyjne, interesujące o wie- 
le bardziej posłów, aniżeli wyborców i opinię pu- 
bliczną, która pragnie, aby z przesileniem skoń- 
czyć jaknajszybciej. Zresztą jest to w interesie 
nietylko Francji, jako całości, ale i parlamentu, 
bowiem długotrwałe targi o teki nie są dobrą re- 
komendacją u wyborców i nie przysparzają auto- 
rytetu instytucjom przedstawicielskim. Zgodna 
opinia sfer umiarkowanych głosi, że niezależnie 
od względów polityki: wewnętrznej, p. Tardieu po- 
winien zostać na stanowisku ministra wojny: cią- 
głość polityki francuskiej w Genewie tego wyma- 
ga. Wielkie trudności sprawia obsadzenie mini- 
sterjum Spraw Wewnętrznych, gdzie, jak wiado- 
mo, koncentrują się sprawy wyborcze. Tu decy- 
dújące znaczenie będzie miało stanowisko partji 
radykalnej, której sama obecność p. Painlevćgo 
w nowym gabinecie jeszcze nie angażuje politycz- 

nie. Przed miesiącem partja radykalna odmówiła 


izby miały inicjatywę ustawodawczą. 

Podniesienie ilości senatorów do 166 — zdaniem 
mówcy — jest słuszne. Ponieważ propozycja p. Podo- 
skiego, żeby sejm liczył 360 osób, nie znalazła sprzeci- 
wu, razem parlament liczyłby 526 osób, a zatem około 30 
osób mniej, niż teraz. 

Specjalnego zastanowienia wymaga jednak propozy- 
cja wprowadzenia do Senatu nominatów. Zachodzi py- 
tanie, czy wciągać Prezydenta do tej funkcji, czy też już 
jsama ustawa określi to stanowisko, z któremi związane 
| będzie pełnienie godności senatora bez osobnej nominacji. 
koda wypowiada się za tem drugiem rozwiązaniem. 

Dziś nie zajmiemy się — powiada szczegółowo kwe- 
stią, kto podpadnie pod prawo powoływania tych 55 sena- 
torów. Będzie o tem mowa przy ustawie o ordynacji wy- 
,borczej do Senatu. Na razie zgódźmy się na to, że to bę- 
dą reprezentanci zrzeszeń prawa publicznego. 

Pos. Mackiewicz (B. B.): Senatorów nominowanych 
przez Prezydenta nie należy uważać za przedstawicieli 
polityki Prezydenta — zaznacza mówca na wstępie — 
sam fakt, że wchodzą oni do izby wyższej tylko na czas 
jednej kadencji, który nie pokrywa się 2 okresu urzędo- 
wania Prezydenta o tem mówi. 

Typy izb wyższych są cztery. Typ pierwszy, jest to 
typ klasyczny izby politycznej, typ drugi — przedstawi- 
cielstwa federacyinego, typ trzeci — izba archontów, t. i. 
, doświadczonych dygnitarzy państwowych i typ czwarty— 
istniejący właściwie przy iednoizbowym ustroju parla- 
mentarnym, typ izby fachowych doradców. Otóż typ 
pierwszy — klasyczny, degeneruje się zawsze ilekroć pod- 
stawa wyborcza do jednej izby jest zbyt zbliżona lub zbyt 
odległa od podstawy wyborczej do drugiej izby. Przy- 
kładem służyć tu może angielska izba lordów. Nasza 
Konstytucja marcowa również stworzyła izbę wyższą zde- 
generowaną i wielką zasługą Bloku jest, że przez wpro- 
wadzenie do tak pojętego Senatu bardzo wartościowych 
jednostek znacznie podniósł znaczenie tej izby wyższej w 


| śnie kierunku zmierzają. Prof. Makowski słusznie pod- 
kreślił, że izba niższa jest właściwie tylko wyrazicielką 
potrzeb i bolączek społeczeństwa, ale często nie umie „im 
zaradzić i potrzebuje w tym względzie pomocy innego 
ciała. Prof. Jaworski w projekcie swym przewidywał aż 
6 ciał zbiorowych, przez które każda ustawa musiałaby 
przejść, a wśród nich dwie izby parlamentarne, naczelną 
radę gospodarczą i radę stanu. Taka ilość instancji by- 
łaby jednak zbyt wielka. Projekt p. Seidlera jest ponie- 
kąd komasacją politycznej izby parlamentarnej i fachowej 
izby doradczej, którei potrzebę wszyscy wyczuwają. Re- 
ferent stwarza ramy dla tych nominacyj w osobnej usta- 
wie, a sami nominaci byliby albo wybitnemi prawnikami, 
albo reprezentantami interesów gospodarczych. Ścieśnia- 
nie jednak kompetencyj drugiei izby byłoby zdaniem mów- 
cy przemawianiem za jei zbędnością, wówczas, gdy Wszy- 
scy się godzą, że praca parlamentu zyskuje na tem, gdy 
istnieją dwie izby. Niemniej na całkowite równoupraw- 
nienie obu izb trudno się zgodzić, gdyż przemawiają prze- 
ciw temu przedewszystkiem względy techniczne. Mówca 
przeciwstawia się postulatowi p. Czumy, aby wszystkie 
przedłożenia rządowe wpływały tylko do Sejmu. Uważa, 
iż są przedłożenia, które mogłyby wpływać do Senatu, jak 
to przewiduie projekt referenta, zważywszy, że w Sena- 
cie tym zasiadać będą kodyfikatorzy, którzy odrazu bę- 
dą mogli poprawiać wniesiony projekt. Mówca uważa 
więc za słuszne, aby Rządowi pozostawić swobodę, jakie 
projekty wnieść ma do Sejmu, a jakie do Senatu. 

Pos. Podoski (B. B.) podkreśla, że mimo różnic w dru- 
gorzędnych szczegółach same założenia, iak to dyskusja 
wykazała są wszystkim mówcom wspólne. 

Co się tyczy liczby senatorów, to dla sprawności pra- 
cy wskazanem jest — zdaniem mówcy — jak najmniejsze 
jej zwiększenie i dlatego cyfra, proponowana przez p. Sei- 
dlera powinna być uważana za maksymalną. 

Przechodząc do uprawnień Senatu, mówca podkreśla 
itu wspólność koncepcyj, że Senat nie może być w upra- 
wnieniach swych całkowicie z Seimem zrównany. Doty- 
czy to przedewszystkiem dziedziny kontroli nad rządem. 
Referent p. Seidler wysuwa tezę równouprawnienia Sej- 
mu z Senatem w dziedzinie inicjatywy ustawodawczej. 
Mówca uznaje słuszność tej tezy i godzi się również z 
poglądem p. Mackiewicza, że należy pozostawić rządowi 
swobodę co do wnoszenia projektów ustaw, bądź to do 
Sejmu, bądź do Senatu. 

Na tem posiedzenie komisji zostało zamknięte. Na 
czwartkowem posiedzeniu poza dalszym ciągiem dyskusji 
nad referatem pos. Seidlera będzie referat pos. Czumy o 
odpowiedzialności Prezydenta, 


AE ORO REKE RAEC ĄOW IA z RAZA 
Na widowni 


KONFERENCJA EPISKOPATU POLSKI 

W dniach 16 i 17 b. m. odbyła się w Warszawie pod 
przewodnictwem J. Em. Ks. Kardynała Kakowskiego kon- 
;ferencja Episkopatu Polski, na której omawiano szereg 
| aktualnych spraw, związanych z życiem religijnem i we- 
wnętrznem Kościoła. 


POSIEDZENIE W SPRAWACH ZEBRANIA 
PRZEDSOBOROWEGO 
Dn. 17 b. m. odbyło się kolejne posiedzenie delegatów 
"rządu i hierarchii prawosławnej, poświęcone sprawom 
związanym z pracami przygotowawczemi do Zebrania 
Przedsoborowego i Soboru. Zebraniu przewodniczył me- 


tropolita Dionizy, a udział w niem wzięli biskup Aleksy, 
wojewoda Henryk Józewski, dyr. Franciszek hr. Potocki, 
naczelnik H. Suchenek-Suchecki, oraz p. wice-minister 
Sieczkowski, wreszcie ppłk. Krawczyk i mir. Glab 

M. S. Wojsk. ziy 


Z MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI 


Minister Sprawiedliwości, p. Czesław Michałowski, 
przyjął w dniu 18 b. m. pierwszego prezesa Sądu Apela- 
cyjnego w Amiens, p. Feliksa Mazeaud, któremu towarzy- 

| szyt syn iego, profesor uniwersytetu, p. Henryk Mazeaud. 
ak prezes Mazeaud złożył również wizytę p. wice-mini- 
strowi Sieczkowskiemu. 3 
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2/-me posiedzenie Senatu 


USTAWY RATYFIKACYJNE 


Wczorajsze posiedzenie Senatu trwało niespełna dwie 
1 pół godziny i rozpoczęło się od sprawozdania sen, dr. 
Artura Dobieckiego o ustawach ratyfikacyjnych kilku kon- 
wencyj międzynarodowych. Pierwsza z tych konwencyj 
dotycząca utworzenia międzynarodowego towarzystwa kre- 
dytuj hipotecznego rolnego podpisana była w Genewie w r. 
1931. Związane z tem iest wpłacenie przez Polskę zalicz- 
ki w kwocie 1.875.000 franków szwajcarskich. Wpraw- 
dzie trudno spodziewać się — jak zaznaczył sprawozdaw- 
ca — po tei sprawie korzyści praktycznych w krótkim 
czasie, ale nie przystępując do konwencji teraz, nie mo- 
glibyśmy tego uskutecznić przed upływem pięciu lat. 

Następna konwencja dotyczyła ochrony ptaków poży- 
tecznych dla rolnictwa, Należą do niej prawie wszystkie 
państwa, a Polska przystępując do tei konwencji—oświad- 
cza referent — pragnęłaby wprowadzić do niej pewne 
zmiany. 

Dalej sen, Dobiecki zreferował układ z Czechosłowa- 
cią o zmianie wzoru kart legitymacyinych dła komiwo- 
iażerów, konwencję pocztową, zawartą w 1929 r. w Lon- 
dynie, wreszcie dwie konwencje załatwiające sprawy 
weterynaryjne z Francią i Belgią, co ma znaczenie dla 
naszego eksportu produktów zwierzęcych do tych kra- 
iów. 

Wszystkie powyższe ustawy uchwalono w brzmieniu 
przyjętem w Seimie. 


NOWELA DO ROZPORZĄDZENIA 0 P. K. P. 

Po przyjęciu bez dyskusji kilku innych ustaw ratyfi- 
kacyvinych, izba wysłuchała referatu sen. Sobolewskiego 
(B. B.) o noweli do Rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej 
9 utworzeniu przedsiębiorstwa „Polskie Koleje Państwo- 
we”, W referacie swym sprawozdawca zwrócił uwagę 
na to, że nowela ta stanowi dalszy etap w automatyzacji 
polskich kolei państwowych. Proces ten odbywa się iuż 
od lat kilku. Stuprocentowa komercializacia kolei — zda- 
niem referenta — jest niemożliwa, gdyż kolej prócz za- 
dań komercialnych ma do spełnienia równocześnie pierw- 
szorzędne zadania państwowe. Seim, rozpatrując proiekt 
rządowy, wprowadził do niego poprawkę, która waruje i 
na przyszłość prawa ciał ustawodawczych do wykonywa- 
nia kontroli nad gospodarką kolejową. 

W głosowaniu nowelę przyięto bez zmian, jak rów- 
nież bez zmian uchwalono nowelę do ustawy o mierni- 
czych przysięgłych. 


POMOC PAŃSTW. NA ODBUDOWĘ 


Dłuższa dyskusia wywiązała się następnie nad spra- 
wozdaniem sen, Czerwińskiego (B. B.) o noweli do usta- 
wy o pomocy państwowej na odbudowę budynków, znisz- 
czonych przez wojnę. 

Przeciw ustawie przemawiał sen, Pawłykowski (KI. 
Ukr.) twierdząc, że iest ona nic nie znaczącym epizodem 
legislacyjnym, gdyż ludność ukraińska w Małopolsce mu- 
siała odbudować się własnemi Środkami bez pomocy 
rządu. i 
Przeciw temu twierdzeniu wystąpił sen. Głąbiński 
(Ki. Nar.), a następnie na podstawie cyfr Minister Robót 
Publicznych p. Norwid-Neugebauer sprostował nieścisło- 
ści podane przez przedstawiciela ukraińców, stwierdza- 
jąc m. in., że województwa, o których mówił sen. Pawły- 
kowski, zostały odbudowane całkowicie prawie z daniny 
lasowej. 


USTAWA O RYBOŁÓSTWIE 


Następnie izba przyjęła parę drobnych ustaw, poczem 
sen. Stecki (B. B.) zreferował projekt ustawy o rybołó- 
stwie. 

Na wstępie referent podkreślił, że ustawa ta dotyczy 
rybactwa i rybołóstwa na wodach otwartych. Spotkała się 
ońa z ogólnem uznaniem zarówno organizacyi rolniczych 
jak i zawodowych organizacyj rybackich co Świadczy, że 
odpowiada potrzebom życia. Seim przyjął proiekt rządo* 
wy z nielicznemi zmianami. 

Referent szczegółowo omówiwszy tekst ustawy przedło- 
żył w imieniu Komisji Gospodarstwa Społecznego wniosek 
o przyjęcie jej bez zmian, oraz zaproponował przyjęcie 
rezolucji komisji senackiej w następującem brzmieniu: 

Zważywszy, iż zagrożone słusznie karą zanieczyszcza- 
nie i zatruwanie wód poddanych ochronie z mocy usta- 
wy o rybołóstwie może wywoływać liczne komplikacie, 
grożące dotkliwemi szkodami osiedlom i zakładom prze- 
imysłowym, położonym w pobliżu takich wód, Senat wzy- 
wa p. Ministra Rolnictwa, żeby czuwając nad przestrze- 
ganiem zasad wytkniętych w ustawie dla ochrony i po- 
pierania rybostanu, ujął wskazane tutaj zagadnienie w 
porozumieniu z Ministrami: Robót Publicznych, Przemy- 
słu i Handlu oraz Spraw Wewnętrznych w przepisach wy- 
konawczych w sposób szczególnie ostrożny i Ścisły, z na- 
łeżytem określeniem dopuszczalnego stopnia i charakteru 
zanieczyszczenia lub zatrucia, zasięgu wód zanieczysz- 
czających lub zatruwających, warunków i czasu zaprowa- 
denia urządzeń odkażających, 


a wreszcie uwzględnienia , 


„DZIEŃ POLSKI 19 lutego 1932 r. 3 


KONTROLA URODZIN 


W tych dniach 40-tu iekarzy z Zakopanego wystoso- mocy dla kobiet w ciąży, warunków higjeny dła dziecka, 
wało do Boya-Żeleńskiego adres ze słowami uznania i czci 5) przyjmujemy na siebie odpowiedzialność za będące in 
dla jego propagandy przeciw „piekłu kobiet" oraz z po- statu nascendi życie, chociażby kosztem naszych wygód. 
wodu proklamowania „świadomego macierzyństwa”. Jeśli tak przemawiają protestanci, to cóż dopiero mówić 

Autorzy listu wyrażają przeświadczenie, że realiza- © Stanowisku katolickiem. s 
cja idei, o którę walczy dr. Boy-Żeleński, stanie się Prof. Pasqual Siameni, dyrektor kliniki przy Uniwer- 
podwaliną dla nowej, lepszej przyszłości jaknajszerszych sytecie w Bolonji; oświadcza: „Czy ze stanowiska religij-. 
warstw społeczeństwa, że da im zdrowie i zadowolenie z nego, czy ze stanowiska społecznego, ograniczenie po- 
życia. tomstwa, jakiemikolwiek Środkami osiągane, musi być u- 

Gdy tak przemawiają lekarze z Zakopanego, zagrani- ważane za nielegalne”. 
cą właśnie ze sier lekarskich padają mocne słowa ostrze- Z perspektywy wreszcie doświadczeń naukowych, 
żenia i potępienia. świat lekarski z niepokojem patrzy, na niektóre przejawy 

Ostatnio np. związek stowarzyszeń lekarskich * w ŻYCia rodzajowego. Argumentem  usprawiedliwłającym 


Niemczech, a w szczególności grupa lekarek niemieckich, "Z€k%mo konieczność przerywania ciąży, są t, zw. „wska” 


wystąpiła energicznie przeciw propagandzie niekaralności Zania socjalne", W tej sprawie odezwa związku lekarzy 
przerywania ciąży i wogóle praktyk neomaltuzjańskich, "iemieckich powiada wyraźnie: „Uznanie wskazań socjal- 


Odezwa lekarzy stwierdza, że pierwszym obowiąz- | nych jest równoznaczne z uznaniem wolności poronień, 


kiem medycyny jest utrzymanie życia, choćby i zac) ponieważ wskazania te nie są określone, dadzą się, we- 


czynającego się. Lekarz, który dopuszcza się zakazanych | koi niemo a : radi = eż sro tonil prakty- 
operacyj, sprzeciwia się więc istocie swego powołania, «sg rza egać społeczeństwo ze -wzglę* 


Zabija on nietylko poczynające się nowe życie, ałe godzi dów higienicznych, populacyjnych i moralnych”. 

naogół w życie matki. Odsetek kobiet, które- wskutek Oto jakim głosem przemawia medycyna, świadoma 
niedozwolonej operacji poniosły poważną szkodę na zdro» | PYWA£ZI swych celów. Powołuje się ona zarówno na 
wiu i straciły nieraz zdolność rodzenia — jest stałe bar-| WZE!EdY moralne jak i względy polityki popułacyjnej. W 
dzo znaczny, a w Rosji sowieckiej doszedł, wskutek ni- | ‘Y™ ostatnim wypadku medycyna, właśnie na terenie ży- 
skiego poziomu medycyny, do wręcz katastrofalnych roz- cia społecznego, znajduje zasadniczy kontrargument prze- 
miarów. ciw rzekomym, wskazaniom socjałnym, 

To też np. odezwa 120 lekarek niemieckich domaga |. - Nic dziwnego, że wspomniana już odezwa związku le- 
się wręcz, aby w wypadku zastosowania t, zw. wskazań KATZY niemieckich powiada w zakończeniu: „Należy się 
lekarskich — mowa tu o bezpośredniej groźbie dła życia | Jomazać, aby przykładano więcej starań w dziedzinie 
matki — decydowało dwu lekarzy, z których jeden, o ile Państwowej i opiekuńczej, żeby państwo i społeczeństwo 
możności, ma być urzędowy. dołożyło wszelkich wysiłków dla wyrobienia w ludziach 


Dzisiejszy rozwój medycyny i higieny doprowadza „chęci dziecka” (Wille zum Kind). 
do coraz racjonalniejszych poglądów na zagadnienie ma- Naturalnie pragnienie dzieci — święty obowiązek wy- 
cierzyństwa. W świetle tych zdobyczy wiedzy o życiu | dania i wychowania potomstwa, oto, z czem nie liczą się 
ludzkich organizmów padają w proch frazesy o nieszkodłi- | PTPazatorzy niekaralności przerywania ciąży. 
wości przerwania ciąży i formułują się nowe zasady, re- Występują oni z rzekomo humanitarnemi hasłami, a 
gulujące życie rodzajowe. - tymczasem godzą w prawo do życia poczynającej się 

Dr. Moore w książce poprzedzonej, przedmową kard. | istoty. 

Hayesa z N, Jorku powiada, że „choć zawód lekarski, ja- Oczywiście występując przeciw krańcowym tenden- 
ko całość, nie wypowiedział się otwarcie przeciw kontroli | ciom propagatorów kontroli urodzin, nie mamy najmniej- 
urodzin i przeciw sztucznym zapobieganiom ciąży, wielu |SZego zamiaru przeciwstawiać słę rozpowszechnianiu za- 
znakomitych lekarzy surowo i stanowczo potępiło ufywa-| Sad hygieny życia rodzajowego. W tym też sensie mo- 
nie wszelkich środków sztucznych zapobieganiu ciąży z| Żnaby przyjąć termin „Świadomego macierzyństwa”, w 
czysto medycznych przyczyn. Bezpłodność, częste i po-| tym zresztą duchu pracuje rzetelna eugenika, z jej bardzo 
ważne zakażenia, nawet rak, zaburzenia nerwowe, Są kon- | Tozumnem hasłem badań kandydatów do małżeństwa i hy- 
sekwencjami stałego zapobiegania ciąży”, ` gieny macierzyństwa. 

Na zjeździe, odbytem w Niemczech w celu przeciw:  _ Powiadamy jednak wyraźnie, że prawdziwa eugenika 
działania słynnemu S 216 dotyczącemu niekaralności prze- i byzjena sprzeciwia się t. zw. „kontroli urodzin“, pojętej 
rywanła ciąży, przedstawiciele zboru ewangelicko-luterań- | jako systematyczne i premedytowane zapobieganie, a na- 
skiego w Niemczech powzięli postanowienie następujące: wet przerywamie ciąży. Jak wielkie płynie stąd nłebez- 

1) Każde dziecko w łonie matki posiada duszę, która Pieczeństwo świadkiem sam Boy, który pisze w swem 
jest przeznaczona dla wieczności, a zatem ma prawo do "Piekle kobiet": „w uświadomieniu neomaltuzjańskiem 
ochrony, 2) żadna konieczność, podyktowana jakiemikol- trzeba indywidualizować. W pewnych klasach wreszcie 
wiek względami, nie może gwałcić tego prawa, a wszelki t"7eba wychowywać kobiety zupełnie nieświadome i nie- 
gwałt przeciwko prawu natury mści się, 3) zarzucenie nawykłe do elementarnej nawet higjeny", aby mogły ro- 
prawa obrony życia w kodeksie prawnym musi zachwiać dzić jak najwięcej. ai . 

w szerokich masach poczuciem nienaruszalności życia. U- Lekarz z zawodu, a publicysta z przekonania piszący 
chylanie się mężczyzny od skutków swych czynów w tym | takie rzeczy złe wystawia sobie śŚwładectwo. Po- 
względzie, połączone jest z nieebliczalnemi szkodami mo- | mysł stworzenia „niewołnic płodności“ — oto wynik błęd- 
ralnemi i fizycznemi dla kobiety, 4) żądamy przeto od| nego koła, w którem kręcą się nasi maltuzjaniści, 
państwa skutecznej obrony prawnej dła życia płodu, po- J. CZARNECKI 


nn A Z 


kronika parlamentarna 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej Komisji Oświa- | ziomie naukowym. Wielka ilość szkół prywatnych zmu- 
towej dyskutowano w dalszym ciągu nad projektem usta- sza jednak ministra Oświaty do roztoczenia nad niemi od- 
wy.o.szkałach prywatnych. -W dyskusji posłowie z klu- powiedniego nadzoru i opieki, gdyż szkoły te faktycznie 
bów opozycyjnych ustosunkowali się negatywnie do pro- przesądzają o wychowaniu młodzieży. - Pełnomocnictwa, 
|iektu ustawy z powodu szerokich pełnomocnictw dla mi- które ustawa przyznaje ministrowi są konieczne, jeżeli 
nistra Oświaty, iakie, zdaniem ich, wynikają z ustawy, chcemy, by ustawa odpowiadała wymaganiom życia. Na 
lękając się ograniczenia inicjatywy prywatnei i pokrzyw- tem obrady wczorajsze zostały zakończone. 
dzenia szkolnictwa mniejszości narodowych. Warunek, 
lojalnego ustosunkowania się kierownictwa szkół do pań- | ; * * * 
stwa był przedmiotem -specjalnych ataków. Wice-minister : ; 
Oświaty, p. Pieracki, w odpowiedzi podkreślił, że ustawa! - Komisia Spraw Wojskowych Senatu przyjęła wezi 
jest zgodna z Konstytucją, że w niczem nie grozi szkołom raj w brzmieniu sejmowem następujące ustawy o poborze 
lojalnym wobec Państwa i stojącym na odpowiednim po- rekruta w r. 1932, o drogach lądowych i wodnych w cza- 
OWEN NEON BEST WEŃ NAPY 03 RAE Kaz AA | sie wojny lub grożącego państwu niebezpieczeństwa i o 

| sprzedaży ruchomości pozostawionych przez szeregowych 

we właściwej mierze interesów osiedli i zakładów prze- samowolnie opuszczających oddziały wojskowe. p 
mysłowych, które uzyskały już dawniej możność spusz- c 
czania wód kanalizacyjnych i fabrycznych do wód otwar* 
tych. i , A 
Po krótkiej dyskusji i tę ustawę przyjęto z paru dro- Na wczorajszem posiedzeniu sejmowa Komisja Admi- 
bnemi poprawkami sen. Druckiego - Lubeckiego, wraz "istracyina wysłuchała referatu pos. Rzóski (B. B.) o pro- 
z rezolucją komisji. jekcie ustawy. o przedłużeniu okresu urzędowania orga- 

P, Marszałek Raczkiewicz wyznaczył następne posře-' ny SARA STA na. obszarze województw: nomor- 
| dzeńiie* Jian nai dzień- 25, b. mi w czwartekso <t.: 4-el skiego i poznańskiego. W ustawie tej chodzi o odłożenie 

,wyborów do rad gminnych i miejskich w związku z pro- 
Komisja projekt 


2 by e 


| 
| 


' popol., przyczem zaproponował przyjęcie czwartków, ja- 
ko dni z reguły przeznaczonych na posiedzenia plenarne 
Senatu, a piątków na ewentualne dni dodatkowe. Debata 
„budżetowa rozpocznie się dn. 29 b. m., o g. 15-ej... 

Na tem posiedzenie zostało zamknięte. 


jektem reformy ustroju samorządowego. 
|przyjęła bez zmian w obu czytaniach. -` 


PRZESILENIE 


„DZIEŃ POLSKE, 19 lutego 1932 r. 


FRANCUSKIE 


Wczorajszy dzień w Pałacu Elizejskim roz-|i o godz. 10.30 wiecz. zawiadomił p. prezydenta 
począł się od konferencji prez. Doumera z min. Í Republiki, że misję tworzenia rządu przyjmuje. 


Tardieu, który zgodził się brać udział w nowym | 


Naogół odnosi się wrażenie, że najbardziej 


rządzie, nie stawiając żadnych specjalnych wa- | gerikatne zadanie Painlevćgo będzie polegało na 


runków. Po konferencji z Doumerem, Tardieu 
przeprowadził dłuższą rozmowę z Lavalem, po 
której oświadczył dziennikarzom: „Między mną 
a Lavalem porozumienie jest kompletne“. 

O godz. 10-ej rano do Pałacu Elizejskiego 
przybył Painlevć, który następnie konferował z 
Lavalem, Tardieu i Flandinem. Po tych rozmo- 
wach odbyła się dłuższa konferencja Painlevć — 
Herriot. Ten ostatni wykazuje podczas obecnezo 
przesilenia niezwykłą ruchliwość. 

Po godz. 12-ej oficjalnie podano do wiadomo- 
ści, że prez. Doumer powierzył Painlevómu misję 


doprowadzeniu do porozumienia w sprawie teki 
ministra Spraw Wewn., którą znaczna liczba de- 
putowanych większości pragnęłaby powierzyć La- 
valowi. Zdaniem deputowanych większości, obec- 
ność Painlevćgo w Min. Spr. Zagr. nie wywoła 
żadnego protestu z ich strony. Przeciwnie, na Wy- 
padek, gdyby grupa radykalna zażądała wyklu- 
czenia z przyszłego gabinetu grupy Marina, mo- 
głaby z tego wyniknąć poważna komplikacja, bę- 
dąca w stanie sparaliżować całą akcję Painlevćgo. 
Należy nadmienić, że ogólnie domagają się dalsze- 
go utrzymania Tardieu na stanowisku ministra 


tworzenia gabinetu. Painlevć do późnego wieczo- | Wojny oraz na czele delegacji francuskiej na kon- 


ra konferował z przywódcami grup politycznych 


ferencji rozbrojeniowej. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Propozycje niemieckie przyjęte bardzo chłodno 


Ogłoszone dziś propozycje niemieckie, jak również | cie itd., sprawuje kontrolę na głównych szlakach mor- 


mowa, wygłoszona przy tej okazji przez delegata Niemiec 
Nadolnego, spotkała się tu z nieżyczliwem przyjęciem. 


W szczególności krytykowane jest powszechnie od- 


rzucenie projektu konwencji, opracowanego przez komisję | 


przygotowawczą, Żywo komentowane są niektóre propo- 
« zycje niemieckie, godzące specjalnie w pewne państwa. 

Tak np. Niemcy domagają się zakazania budowy i u- 
trzymywanła fortyfikacyj, które ze względu na swą blis- 
kość od granicy, stanowią bezpośrednią groźbę dla paí- 
stwa sąsiedniego. 


skich. 

Także inne propozycje niemieckie z dziedziny zbrojeń 
morskich muszą natrafić na sprzeciw szeregu wielkich 
mocarstw, m. in. W, Brytanił i St. Zjednoczonych. 

Argument, wysunięty przez delegację niemiecką prze- 
ciw ograniczeniu wydatków na zbrojenia, a wskazujący 
na rzekome trudności, wynikające z iluktuacji siły nabyw- 


| czej złota, nie są uważane za przekonywujące, a sprzeciw 


Niemiec w sprawie metody ograniczeń budżetowych kry- 
tykowany jest powszechnie, gdyż przez większość dele- 


Żądanie to skierowane jest przeciwko Francji į nowym | Zacyj ta metoda uważana jest za najbardziej skuteczną. 


fortytikacjom obronnym na pograniczu niemieckiem, wy- 
budowanym w ostatnich latach. 

Poza tem Niemcy proponują zakaz fortyfikacyj nad- 
brzeżnych, kontrolujących naturalne drogi nawigacyjne, 
łączące morza otwarte. 

Propozycja ta godzi przedewszystkiem w W. Bryta- 
nję, która przez swoje fortyfikacje w Gibraltarze, na Mal- 


Prasa niemiecka unisono przyjęła oświadczenia Nadol- 
nego z aplauzem, Chwali je zarówno prasa rządowa jak I 
opozycyjna, Nawet socjalistyczny „Vorwärts“ uważa pro- 
pozycje niemieckie za umiarkowane. 

W kołach politycznych berlińskich pewne zaniepoko- 
jenie wywołał b. wyraźny krytycyzm, jaki zaznaczył się 
w Genewie. 

ł 


Ultimatum Japonji 


ROKOWANIA BEZ REZULTATU. — CHIŃCZYCY GOTUJĄ SIĘ DO ZACIEKŁEJ OBRONY. — PROKLAMOWANIE 


NIEZALEŻNEJ 


MANDŻURJI 


Wczorajsze zebranie delegatów Chin i Japonji w armji chińskiej. Konsul, widząc jednak, iż jest jeszcze na- 


Szanghaju nie dało żadnych rezultatów. Gen, Fen, przed- 
stawiciel Chin, oświadczył, że jest najzupełniej niemożli- 
wem zgodzić się na wymagania Japończyków, którzy żą- 
dają zupełnego zniesienia fortów Wu-Sung i Tao-Szan, 
Japończycy domagają się również usunięcia wszystkich 
wojsk chińskich na 20 klm. od Szanghaju i ujścia rzeki 
Whang-Pu po obu brzegach rzekł, Zdaniem przedstawi- 
cieli Chin, warunki te są absolutnie nie do przyjęcia, Jak 
donoszą z Nankinu, Chińczycy zdecydowani są bronić każ- 
dego cala zajmowanego terytorjum. Wzdłuż całej linji 
kolejowej Tien - Tsin — Pu-Kou | Luz-Hai budowane są 
okopy, które ciągną się na tysiąc mil. 

Konsul japoński w Szanghaju otrzymał polecenie wrę- 
czenia ultimatum japońskiego gen. Tsał, dowódcy 19-ej 


WATYKAN 


GENERAŁA ZAKONU JEZUITÓW  Ledóchowskiego, 
przyjął wczoraj na prywatnej audiencji Ojciec Święty. 


LIGA NARODÓW 


ROKOWANIA W SPRAWIE KŁAJPEDY nie dopro- 
wadziły dotąd do uzgodnienia stanowiska, nie iest więc 
pewnem, czy Sprawa będzie mogła jutro wejść na Radę 


Ligi i 
FRANCJA 


MANIFESTACJA STUDENTÓW PRZECIWKO SE- 
NATOWI. Wczoraj, w południe grupa kilkuset studen- 
tów urządziła manifestacię przeciwko Senatowi w ogro- 
dzie Luxemburskim. Władze policyjne zmuszone były in- 
terwenjować. Wywiązało słę starcie, w czasie którego 
jeden z policjantów został lekko raniony, uderzeniem ka- 
mienia. Demonstrantów rozproszono. Kilka osób areszto- 
wano. Celem zapobieżenia na przyszłość podobnym incy- 
dentom, pałac Luxemburski strzeżony jest przez wzmo- 
cnione posterunki policyjne. 


313 BECZEK ZŁOTA. Do Cherbourga przybyło wczo- 
raj z Nowego Jorku 313 beczek złota ogólnej wartości 
około 400 miljonów franków. Okręt, którym przywieziono 
złoto, przybył do Cherbourga z 24-godzinnem opóźnieniem 
wskutek straszliwej burzy, jaka szalała na Atlantyku. 


dzieja pokojowego załatwienia sprawy, nie wręczył 
wzmiankowanego ultimatum, lecz poprostu zwrócił się do 
gen. Tsai o wycofanie wojsk z terenów, graniczących z 
koncesją międzynarodową, ażeby w ten sposób uniknąć 
starcia z wojskami japońskiemi. 

W Mukdenie proklamowano niezależne państwo man- 
dżurskie. Ustrój tego państwa stanowi formę pośrednią 
między republiką a monarchją; na czele stoi stały komi- 
tet wykonawczy, W skład nowego państwa wchodzą pro- 
wincje Mukden, Kirin, Fiejlung-Kiang, a także okręg Je- 
Hol. Omawiając powstanie nowego państwa, przedstawi- 
ciel Ministerium Spraw Zagranicznych oświadczył, że Ja- 
ponja uzna państwo mandżurskie tylko w razie, o ile bę- 
dzie ono młało wszelkie cechy państwa niezałeżnego. 


w. BRYTANJA 

WYBORY W IRLANDJI. Dotychczas znane są wy” 
niki co do 87 mandatów. Z tei liczby przypada na partię 
republikańską de Valery 40, na partię rządową — 30, na 
niezależnych wraz z farmerami — 10 i na Labour Party— 
7 mandatów. Stronnictwo de Valery wraz z Labour Par- 
ty posiada, jak dotychczas, dostateczną większość dla 
sformowania rządu. 

BERNARD SHAW, który zwiedza obecnie południową 
Afrykę, uległ wypadkowi automobilowemu. Bernard Shaw 
został poważnie kontuzjonowany. 

KURS POŻYCZKI POLSKIEJ. Siedmioprocentowa 
stabilizacyjna pożyczka polska wzrosła dziś na giełdzie 
londyńskiei o ieden punkt, osiągając kurs 74.50. 


NIEMCY 

PRZED WYBORAMI PREZYDENTA. Rozważając 
szanse wyborów prezydenta Rzeszy, prasa lewicowa 1 
umiarkowana spodziewa się wyboru Hindenburga już w 
pierwszem głosowaniu. Natomiast organy opozycji naro- 
dowej utrzymują, że Hindenburg w żadnym wypadku nie 
uzyska w pierwszem głosowaniu absolutnej większości. 

Kierownictwo partji niemiecko - narodowej dementuje 
wiadomość „Vorwartsu*, jakoby stronnictwo zamierzało 
wysunąć kandydaturę ks, Oskara Pruskiego na prezy- 
denta Rzeszy, oświadczając, iż narazie sprawa ta nie 
była rozważana przez kierownictwo». 
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PRZECIWKO LITWIE W sejmie pruskim w czasie 
dyskusji nad zajściami w Kłajpedzie ze strony różnych 
stronnictw padały bardzo ostre słowa pod adresem Litwy. 

Poseł niemiecko - narodowy von Piehwe obrzucił Li- 
twę obelgami, oświadczając, że „Prusy ani Niemcy nie 
pozwoliły sobie nigdy na taką bezczelność, na jaką sobie 
pozwala ten cygański naród. O ile Litwa nie cofnie swych 
zarządzeń, to naturalną konsekwencją będzie zajęcie 
Gdańska przez Polskę. W dzisiejszym bezczelnie prowo- 
kacyjnem postępowaniu Litwy, musimy ujawnić nasze 
rdzennie prusko - niemieckie poczucie narodowe — zakoń- 
czył Plehwe, Przedstawiciele innych stronnictw, choć o- 
ględniejsi w szafowaniu mocnemi słowami, występowali 
równie ostro. 

ZGON B. KRÓLA SASKIEGO. Zamieszkały na Ślą- 
sku b. król saski Fryderyk August uległ atakowi apoplek- 
tycznemu. W kilka godzin po ataku król zmarł. 

BERLIŃSKA GIEŁDA papierów wartościowych, we- 
dług „Berliner Tageblatt“ będzie otwarta 25-g0 b. m. 


BELGJA 


SPÓR JĘZYKOWY. Niedawny projekt wprowadzenia 
do administracji w Brukseli języka flamandzkiego na ró- 
wni z francuskim, wywołało burzę protestów, zwłaszcza 
wśród walonów, którzy władają jedynie językiem francu- 
skim. W: związku z tem odbyły się w Brukseli wiece 
protestacyjne. 


AUSTRJA 


KS. SETPEL zapadł na ostrą grypę. Pacient przebył 
noc spokojnie, Z powodu uporczywego kaszlu chory musi 
pozostać w łóżku przez parę dni, Przewidywany jest wy- 
jazd ks, Seipla do jednego z uzdrowisk szwajcarskich. 


WĘGRY 

REGENT HORTHY zachorował na grypę. Pomimo, iż 
nastąpiło już pewne polepszenie, chory musi przez kilka 
dni pozostać w łóżku. 

NA TLE EGZEKUCJI PODATKOWEJ W miejscowo- 
ści Pacsa wzburzony tłum zaatakował egzekutora podat- 
kowego, który zmuszony był wezwać pomocy żandar- 
merji. W czasie zajścia żandarmi użyli broni palnej, za» 
bijając dwie osoby, raniąc zaś 3. 


ŁOTWA 


USTAWA ANTYMNIEJSZOŚCIOWA. Gabinet Mini 
strów wydał ustawę językową, w myśl której języki 
mniejszości mogą być oficjalnie używane w instytucjach 
rządowych i samorządowych, o ile na terenie danej je- 
dnostki administracyjnej zamieszkuje conajmniej 50 proc. 
obywateli, należących do jednej z mniejszości narodo- 
wych, Ustawa uniemożliwia używanie języków mniejszoś- 
cłowych w łonie większych jednostek administracyjnych, 
gdyż na Łotwie niema ani jednego powiatu, gdzieby pro- 
cent mniejszości, zaliczonei do jednej mniejszości naro- 
dowej, był tak wysoki. 

KONTYNGENTY NA WSZYSTKIE TOWARY, wpro- 
wadzone zostały w życie na mocy uchwały, gabinetu mi- 


nistrów. 
LITWA 


POD HASŁEM KŁAJPEDY. Dzień 16 lutego prze 
szedł pod hasłem Kłajpedy. We wszystkich przemówie- 
niach rozbrzmiewały protesty przeciwko polityce niemie- 
ckiej, zastosowanej w Kłajpedzie. 


Obniżenie stopy dyskantowej 


BU rac E, E ty zart na 
5%, 

Szwedzki Bank Narodowy (Riksbanken) obniżyt od 
19 b. m. stopę dyskontową z 6% na 54%, 

Bank Norwezji obniżył stopę dyskontową z 6 proc. 
na 5 i pół proc. 

Prywatną stopę dyskontową na berlińskim rynku pie- 
niężnym obniżono o 1/8 proc. i wynosi w zaofiarowaniu 
65/8 proc., a w poszukiwaniu 6 i pół proc. W związku 
; obniżeniem dyskonta wł Anglji, w Berlinie oczekują po- 
dobnego kroku Reichsbanku. 

Sensacją City londyńskiego było obniżenie stopy dys- 
knotowej przez Bank Angielski. Stopa dyskontowa pod- 
niesiona byłą z 4 i pół proc, na 6 proc. słynnej nocy z 
20 na 21 września r. ub., gdy W. Brytanja wycofała się 
z parytetu złota. Decyzję dzisiejszą przyjęta w City z en- 
tuzjazmem; podziałała ona dodatnio na giełdzie, gdzte na- 
stąpił wzrost kursów angielskich obligacyj państwowych 
i akcyj. i 
Charakterystycznym objawem współdziałania Banku 
Angielskiego z bankami Szwecji i Norwegji jest fakt, że 
banki emisyjne obu tych państw również obniżyty stopę 
dyskontową- 

Sprawozdanie Banku Angielskiego wykazuje, że emi» 
sja banknotów uległa w ostatnim tygodniu poważnemu 
zmniejszeniu, o prawie 2 miljony funtów. Pokrycie złotem 
wynosi 35 proc. ASY 
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„DZIEŃ POLSKIE, 19 lutego 1932 r. 


DWUSETNA ROCZNICA URODZIN JERZEGO WASHINGTONA 


(m). 
Jednej z angielskich kolonij, położonych na zachodniem 
wybrzeżu Ameryki Północnej, w Virginii, ujrzał Światło 
dzienne Jerzy Washington. Wielką tę rocznicę uczci 
Ameryka blisko rok trwającemi uroczystościami. Stwo- 
rzono komitet, który rozporządza 170 urzędnikami i fun- 
duszem półtora miljona dolarów. Również i kraje euro- 


Dnia 22 lutego minie 200 lat od czasu, gdy w | 


dzień po dniu, ustalenie według danych historycznych naj- 
podobniejszego portretu Washingtona i t. p. 
Uroczystości rozpoczną się już w niedzielę. W po- 
niedziałek, o godz, 12 w południe, prez. Hoover odczyta 
| orędzie w izbie reprezentantów. 10-tysięczny chór, zgro” 
madzony pod Capitolem, odśpiewa hymn amerykański. O 
godz. 3-ej prezydent złoży wieniec na grobie Washingto- 


pejskie przygotowują się do uczczenia Wielkiego Amery- | na, poczem przy grobie odbędzie się akademia. 


kanina. 

W Polsce inicjatywę wzięło w swe ręce Towarzystwo 
Polsko-Amerykańskie. W dniu wczorajszym odbyła się 
w siedzibie Towarzystwa w Pałacu Staszica konferencja 
prasowa, na której p. prezes Leopold Kotnowski zapoznał 
przedstawicieli prasy z programem, przygotowanym przez 
Centralny Komitet Uczczenia w Polsce 200 rocznicy uro- 
dzin Jerzego Washingtona. Komitet, znajdujący się pod 
wysokim protektoratem P. Prezydenta Mościckiego i 
Marszałka Piłsudskiego, został stworzony we wrześniu. 
Za iego sprawą zostanie nazwana imieniem Washingtona 
ulica obok parku Paderewskiego, t. zw. Czerwona droga, 
a w samym parku będzie zasadzone „Drzewo Washing- 


Przez cały tydzień kinematografy amerykańskie wy- 
świetlać będą film z życia pierwszego prezydenta Stanów 


Zjednoczonych. Dzięki staraniom Polonji amerykańskief 
we fragmentach filmu występować mają Kościuszko i Pu- 
łaski. 

Uroczystości w Ameryce trwać będą aż do 24-go li- 
stopada. Co pewien czas urządzane będą obchody ku 
uczczeniu tych bohaterów poszczególnych narodowości, 
którzy brali obok Washingtona udział w walce o wolność 
Stanów. Dnia 3 maja zapowiedziany jest „Dzień polski“. 

Na zakończenie konferencji p. Trzecicki, sekretarz 
Polsko-Amerykańskiei Izby  Handlowo-Przemysłowej w 
Nowym Jorku, mówił o obecnej sytuacji gospodarczej 
Stanów Zjednoczonych, 


Jubileusz Filharmonji 


Brak stałej orkiestry symfonicznej w stolicy pod ko-|ściowych, tak że spokojnie możemy już patrzeć w przy- 


niec ub, stulecia dał się odczuwać stale. 


Brak ten ujem- | szłość. A oto nazwiska twórców: E. Młynarski, H, Opień- 
nie odbijał się na polskiej twórczości symfonicznej, bo na- | 


ski, M. Karłowicz, K. Szymanowski, G, Fitełberg, L. Ró- 


si kompozytorzy nie mogąc liczyć na wykonywanie ich! życki, J. Wertheim, P, Rytel, Wł. Kenig, L. Rogowski, St. 


dzieł rozwijali swą twórczość w innych kierunkach, pi- 
sząc utwory nie wymagające aparatu orkiestrowego. To 
też było przyczyną, że w dziedzinie muzyki symfonicznej 


tona“. Komitet wydał broszurkę kpt. K. Koźmińskiego 0 | daliśmy się wyprzedzić innym narodom słowiańskim jak 


życiu wielkiego bohatera amerykańskiego. 


Czechom i Rosianom kiedy bowiem Fr. Smetana już w 


W uroczystym dniu 22 lutego, o godz. 5 pp., odbę-| latach 1874 — 79 napisał cykl poematów symfonicznych 
dzie się w sali Rady Miejskiej Akademia w obecności P.) p, t, Ma Vlast a M. Rimski-Korsakow w r. 1865 symfonię, 


Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Zagajenie wygłosi przewo- | w r, 1866 zaś poemat symfoniczny Sadko, to u nas znacz- 


dniczący Komitetu, p. Leopold Kotnowski, poczem prze-| nie później tworzy Wł. Żeleński swe Tatry, a Z. Noskow- 


mówienia wygłoszą: marszałek Senatu, p. Władysław 
Raczkiewicz, i prezydent miasta inż. Z, Słomiński. 

Najważniejszą częścią akademii jest odczyt prof. Szy- 
mona Askenazego, będący jego pierwszym od kilku lat 
występem publicznym. Zakończy uroczystość przemówie- 
nie przedstawiciela ambasady amerykańskiej i odczytanie 
depeszy do prezydenta Herberta Hoovera. 

Jednocześnie obchody odbędą się na prowincji we 
wszystkich większych miastach. Szczególniej uroczyście 
obchodzić będzie 200-lecie Śmierci Washingtona Gdynia, 
gdzie zapowiedziane jest nazwanie jednej z ulic jego 
imieniem. 

Również Polskie Radjo uczci pamięć Washingtona 
dłuższą audycją w dniu 22 lutego. s 

Na skutek starań komitetu Muzeum Ks. Czartoryskich 
w Krakowie wypożyczyło Muzeum w Washingtonie tom 
korespondencyi Washingtona z Kościuszką i Laffayette'm. 
Komitet przesłał Komitetowi Amerykańskiemu dzieła uczo- 
nych polskich o Kościuszce i Pułaskim oraz do niektórych 
wydawnictw amerykańskich artykuły o stosunku Washing- 
tona do Polski. 

Ostatnim wreszcie sposobem uczczenia Washingtona 
w Polsce będzie wydanie w kwietniu przez Ministerium 
Poczt i Telegrafów znaczków pocztowych 30-groszowych 
z jego podobizną. 

Z przygotowaniami do uroczystości waszyngtonow- 
skich w Ameryce zapoznał zebranych p. Podoski, b. se- 
kretarz ambasady Rzeczypospolitej w Washingtonie. 

Komitet Uczczenia, rozporządzaijący ogromnymi fun- 
duszami, które częściowo zostały zebrane drogą ofiar spo- 
łeczeństwa, dzieli się na szereg podkomitetów. Podkimi- 
tety mają za zadanie m. in. dokładne odtworzenie histo- 
ryczne wojny  niepodległościowej i życie Washingtona 


ski Step, który można uważać właściwie za pierwszy 
polski poemat symfoniczny. 

Powodowane głęboką troską o przyszłość muzyki pol- 
skiej grono ludzi wespół z Al. Raichmanem postanowiło 
powąłać do życia Filharmonię, zakrzątnęło się zatem oko- 
ło zebrania funduszów, a mając zapewnione poważne po- 
parcie finansowe ze strony Maurycego hr. Zamoyskiego, 
Leopolda bar. Kronenberga, rodziny hr. Branickich, hr, Łu- 
bieńskich, ks. Lubomirskich oraz imnych 216 akcjonariuszy 
przeprowadziło rychło budowę własnego gmachu, tak że 
już w 1901 r. Filharmonja mogła rozpocząć już swą dzia- 
łalność. Uroczystością wielką był koncert inauguracyj- 
ny, który się odbył d. 5 listopada pod dyr. E, Młynarskie- 
go, a na którym jako solista wystąpił I. Paderewski, gra- 
jąc swój koncert a-mol oraz szereg utworów Chopina. 
Wysoki poziom koncertów, któremi prócz E. Młynarskie- 
go kierował Prohaska, a później Z. Noskowski i bar. Re- 
znicek, sprawił, że Filharmonia wytrzymywała początko- 
wo wielkie wydatki. Niestety lata następne były mniej 
szczęśliwe; po pewnym czasie celem utrzymania tej insty- 
tucji bierze zarząd orkiestry z dyr. Fitelbergiem na czele 
ster spraw muzycznych w swe ręće i ten stan trwa aż do 
wybuchu woiny światowej. Po woinie, w czasie której 
Filharmonia przechodziła różne koleje losu, obejmuje kie- 
rownictwo muzyczne R. Chojnacki i prowadzi je aż do 
ub. roku. W bieżącym sezonie imprezę koncertową prze- 
jęła znów orkiestra wybierając ad hoc. Zarząd w osobach 
pp. J. Dworakowskiego, M. Fliederbauma, K. Wiłkomir- 
skego, J. Łabuszyńskiego i J. Surowiocza, 

Jeżeli sięgniemy myślą wstecz i spojrzymy na dzia- 
łalność Filharmonii, to zobaczymy jak wpływ jej na roz- 
wój muzyki symfonicznej był zbawienny, W ciągu 30-le- 
' cia powstało wiele kompozycyj nie rzadko bardzo warto- 


Kazuro, T. Joteyko, A. Wieniawski, W. Maliszewski, E. 
Morawski, T. Jarecki, A. Sołtyk, Cz. Marek, J. Lefekd, T. 
Szekgowski, F, Łabuński, P, Perkowski, J. Makłakiewicz, 
M. Kondracki, St. Frenkel i J. Fitelberg. 

Jak więc widzimy Filharmonia nadziei pokładanych w 
niej nie zawiodła; otoczyła twórczość polską szczególną 
opieką, przyczyniając się niepomiernie do powiększenia 
naszego dorobku muzycznego. 

To też nic dziwnego, że komcert jubileuszowy Filhar- 
monji urządzony w dn. 16 b. m. pod protektoratem P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej przybrał charakter podniosłej u- 
roczystości. Na pięknie przystrojonej zielenią estradzie 
zajęła miejsce orkiestra Filhammonji, a wśród niej widzi- 
my jedynego jeszcze członka pierwszego zespołu, p. I. Le- 
waka, wiolonczelistę. Przy pulpicie kapelmistrzowskim u- 
kazuje się witany rzęsistemi oklaskami dyr. E. Młynarski 
iz tym samym zapałem jak ongiś przed 30 laty prowadzi 
Baikę Moniuszki i Step Noskowskiego. Kolejno podeimu- 
ią batutę pp. G. Fitelberg i J. Ozimiński, obecnie kapel- 
mistrze, w czasach powstania Filharmonji, jako skrzypko- 
wie czynni w orkiestrze. Pod ich dyrekcją słyszymy u- 
twory K. Szymanowskiego i M. Karłowicza. Uświetnił 
swym udziałem uroczystość prof, A. Michałowski, który 
przepięknie gra koncert f-mol Chopina, śpiewa też pieśni 
Niewiadomskiego, Różyckiego i Friemana ze zwyczajnem 
powodzeniem p. A. Sari, mając doskonałe oparcie w a- 
kompanjamencie prof. Ursteina. 

Po wykonaniu przez chór „Lutni* pod dyr. P. Ma- 
szyńskiego kantaty bar. Kronenberga, kończącej pierwszą 
część koncertu na estradę wystąpiły Mozne delegacje in- 
stytucyj i towarzystw muzycznych z życzeniami dla or- 
kiestry i iei kierowników. Pierwszy składał życzenia prof. 
Niewiadomski imieniem Stowarzyszenia Kompozytorów, 
następne przemówił prezydent miasta, inż, Słomiński. W 
serdecznych słowach wyrażali dalej życzenia ks. Cze- 
twertyński im. Towarzystwa muz., prezes Kaczyński im. 
Związku chórów, dyr. Frieman z Katowic, p. Pawłowski 
im. Z. A. S. P., przedstawiciel Tow. „Harfa“, Pod koniec 
zabrał głos p. K. Wilkomirski, z wzruszeniem dziękując 
za złożone orkiestrze życzenia i słowa zachęty do dalszej 
pracy. ` 

J. Gł. 


30) 


VAL GIELGUD 


STARA SZABLA 


(Black Galiantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 


— Nigdy jeszcze nie jeździłem na tym dja- 
ble — rzekł Michał. — Teraz będzie mnie słuchał. 
Poznał pana. 

Barbara spojrzała na niego ze wstrętem 
i przerażeniem. 

— Pan chyba zwarjował — rzekła, zgarnia- 
jąc cugle. — Żegnam pana. 

I zawróciła. Ale Michał dopadł do niej jed- 
uym skokiem. 

— Tyś zwarjowała, Basiu! — krzyknął. — 
Na Boga, ty wiesz, ty musisz wiedzieć, że ja cię 
kocham! 

— Proszę puścić! — odparła zdławionym 
głosem. i 

Jesteśmy stworzeni dla siebie. Kocham cię 
tak, jak jeszcze nie kochałem żadnej kobiety. Tak, 
że chciałbym się z tobą ożenić! 

— Łotrzel... Łotrze!... 

— Zsiadaj mi zaraz z tej klaczy! — warknął 
Michał. 

Barbara uniosła się w strzemionach. 

— Ostrzezałam! — rzekła i uderzyła go 
szpicrutą w twarz 

Michał zasłonił się ręką, ale pomimo to rze- 
mień przejechał mu przez skronie. I nagle w je- 
go oczach zgasła furja, a długa, koścista twarz 
zastygła w maskę bez wyrazu, zupełnie jakby to 
uderzenie obudziło w nim drzemiącą świadomość 
przymieszki tatarskiej krwi. Ukłonił się z brzę- 


kiem ostróg. 


— Do widzenia, panno Barbaro! — rzekł 
spokojnie. 


Barbara zwróciła twarz na pokój i zaczęła 
mówić. Jej sylwetka rysowała się wdzięcznie na 


Scena ta wryła się w pamięć Barbary na zaw- |tle srebrzystej plamy okna. 


sze. Pogodne, słoneczne niebo, rzadkie drzewa 
parku na pierwszym planie zagadkowa twarz Mi- 
chała... czapka koloru khaki... wysoki kołnierz 
munduru... szerokie, złote epolety... czarne, 
błyszczące buty ... 

Nagle ogarnął ją strach. Szarpnęła cugle i nie 
oglądając się za siebie, odjechała galopem. 


ROZDZIAŁ IX. 
Interludium. 


Barbara przerwała opowiadanie i umilkła. 
Władysław siedział nieruchomo z ręką zaciśnię- 
tą na kolanie. W drugiej trzymał zagasłą fajkę. 
W pokoju było już tak ciemno, że Barbara nie 
widziała wyrazu jego twarzy, czuła jednak, że 
patrzy na nią z natężeniem i słucha z przejęciem. 
To ją ujęło. Kiedy opowiadała o biciu konia, 
usłyszała, że zgrzytnął zębami. Nie odezwał się 
ani razu. 

Podeszła do okna i wyjrzała na Niemen. 
Przypomniało jej się, jak kiedyś wyglądała na 
Newę z okien pałacu wuja na Wybrzeżu Angiel- 
skiem, a jeszcze dawniej z okien Five Ashes na 
kagał La Manche. 

— Proszę, mów dalej — zabrzmiał nagle 
głos Władysława. 

— Mam mówić? — szepnęła — chociaż 
zwierzenia nie są dobrą strawą dla duszy. Źle 
jest dawać folgę żalom, na które niema lekar- 
stwa. s 

— Mów dalej, proszę! — powtórzył Włady- 
sław. 


„gle się uśmiechał. 


Władysław patrzył i słuchał, 
ROZDZIAŁ X. 


Jak sobie kto pościele... 


Zerwanie Barbary z Michałem  Dolskim 
zamknęło pierwszy rozdział jej przeżyć w Rosji 
i położyło pieczęć na jej beztroskich latach. 
Pierwszy raz w życiu musiała zadecydować o 
ważnej sprawie na własną rękę. Zawiedziona w. 
swej miłości, postanowiła wyrzucić z serca 
obraz niegodnego człowieka i przystąpiła do te- 
go z całą determinacją, do jakiej była zdolna. 

Możeby nie podołała własnemu sercu, gdy- 
by Opatrzność nie zesłała jej Andrzeja Piotrowi- 
cza Swierdłowa. Był to muzyk, dawny przyja- 
ciel księstwa, który od dłuższego czasu zniknął 
im z oczu i, jak się okazało, zamieszkał w Łodzi, 
gdzie dawał lekcje muzyki. Ale Łódź dostała się 
pod okupację niemiecką i Swierdłow musiał ucie- 
kać bez grosza przy duszy. Książę Andrzej spot- 
kał go przypadkiem wśród wojennego zamętu na 
dworcu Warszawskim i zaprosił gościnnie pod 
swój dach. 

Andrzej Piortrowicz był cichy, nieśmiały i 
łagodny. Wiek jego mógł się wahać między 
czterdziestoma i sześćdziesięcioma pięcioma, co 
się zaś tyczy powierzchowności, to był mały, 
łysy i bardzo chudy. Jadł głośno i łakomie i cią- 
Nosił binokle w stalowej 
oprawie i stary mundur studencki z metalowemi 
guzikami, zawsze starannie wyczyszczonemi. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Nr. 50 


O przyszłość sportu obrony narodowej| Sytuacja strajkowa w Zagłębiu węglowem 


Wielką honorową nagrodę sportową za rok 1931 o- 
trzymał Kusociński! 

Szczerze cieszymy się, że sympatycznego tego spor- 
towca spotkała taka przyjemność. Jednakowoż na mar- 
ginesie sprawy przyznania nagrody, nie możemy nie dot- 
'knąć bolączki, która chowana pod korcem może w przy- 
szłości przynieść nieobliczalne szkody, sprawie obrony na- 
rodowej. 

Osobiście nie jestem zwolennikiem nagradzania lu- 
dzi, którzy uprawiają sporty, gdyż z konieczności ludzie 
ci stają się później materialistami, a nawet (iak to wiemy 
z doświadczenia) zostają z czasem zawodowcami. Jeśli 
już jednak, życie się tak ułożyło, że nagrody istnieć mu- 
szą, zwłaszcza nagrody państwowe, to muszą być one 
nadawane rozsądnie, nie mogą być „własnością“ jednego 
kierunku sportu, słowem winny spełnić swoje państwowe 
zadanie. 

Przypatrzmy się bliżej jak wyglądało nadanie Wiel- 
kiei honorowej nagrody sportowej: otrzymał ją Kusociń- 
ski, sportowiec stojący dopiero przed ostatecznym egzami- 
nem jakim będzie dla niego Olimpiada, mający jednak za 
sobą reklamowane zwycięstwa na boiskach przepełnio- 
nych publicznością. Rywalizowali z nim „nieznani“ lu- 
dzie, którzy lata całe strawili na strzelnicach, gdzie nie- 
ma trybun, rozgorączkowanej publiczności i wszystkiego 
tego co jest tłem do hałaśliwej reklamy. Uprawiają oni 
„„tylko..-* sport strzelecki, sport, który w 1931 r. przyniósł 
Polsce cztery mistrzostwa Świata. Niestety sport ten nie 
znalazł jeszcze w społeczeństwie takiego oddźwięku jak... 
piłka nożna, więc szanownym członkom komisji nie wy- 
padało iść przeciw prądowi. Ale pocóż wobec tego usta- 
nawia się nagrodę państwową? Czy nie poto, by sport 
skierować nie na tory najbardziej państwu użyteczne? 

Któż rywalizował z Kusocińskim o tę naiwyższą na- 
grodę sportową? Był tam Kiszkurno, dwukrotny mistrz 
Polski i tegoroczny mistrz Świata w strzelaniu do rzut- 
ków, wytrwały i zawzięty sportowiec, który skromne swe 
dochody prawie całkowicie poświęca uprawie tak przecie 
kosztownego strzelania do rzutków, zwycięsca dotąd nie- 
dościgłego rekordzisty Baumgartena i wielokrotnego mi- 
strza Europy, Lumnitzera. 
świata z karabinu wojskowego, który zdołał pokonać ta- 
kich groźnych przeciwników, jak wielokrotny mistrz Świa- 
ta Zimmerman, jak rekordzista Ole Ericsom. Był tam 
Sawicki, mistrz Świata w strzelaniu z łuku, wzbudzający 
wysoką swą klasą podziw najlepszych łuczników Świata, 

sportowiec w pełni tego słowa znaczeniu, wytrwały strze- 
lec, który mimo ciężkiego porażenia słonecznego wytrwał 
do końca na torze łucznym, by nikt mu nie mógł zarzu- 
cić, że wycofał się z walki. 

Wszyscy oni nie pracowali, by zdobyć poklask tłumu! 
Nikt ich na strzelnicach nie oglądał. Nikt nie widział te- 
go, jak odmawiali sobie wszystkiego, by kupić naboje czy 
łuk do zaprawy, nikt wreszcie nie oklaskiwał ich, gdy na 
arenie światowej, zdobywali laury pierwszeństwa dla swej 
oiczyzny. 5 

A nie były to jakieś zwycięstwa przypadkowe. Były 
to przecież sukcesy, osiągnięte na wielkim turnieju strze- 
leckim, w którym brały udział bez mała wszystkie naro- 
dy świata. 

Rok 1931 był w sporcie polskim wielkim rokiem strze- 
*"lectwa. Po raz pierwszy w dziejach naszego sportu od- 
były się na ziemiach polskich zawody międzynarodowe, 
które skupiły reprezentantów 18 narodów i które — obok 
wspaniałego sukcesu organizacyjnego — dały sportowi 
polskiemu nieznany dotąd tryumf: Cztery mistrzostwa 
świata. 

Rok 1931 był również w Polsce rokiem niebywałego 
rozkwitu strzeleckiego. 
jeśli nie przewyższyła, liczby kopiących piłkę nożną. 

Wszystkiego tego nie wzięto pod uwagę przy wybo- 
rze laureata Wielkiej Honorowej Nagrody Sportowej, 0- 
czywiście... o ile o wyborze mówić można. Fakt bowiem, 
że w przeddzień pojawiły się w pismach jednobrzmiące 
komunikaty o „największych szansach Kusocińskiego" 
świadczy o tem, że była to raczej zgóry ukartowana no- 
minacja, niż wybór. | 
".. Stało się więc, że strzelectwo w roku pańskim 1931 
otrzymało dotkliwy cios z rąk tych, których obowiązkiem 
jest popieranie go i wyciągnięcie przed oczami społeczeń- 
stwa do wyżyn symbolu obrony narodowej. 

Szerokim rzeszom strzelających nie trzeba uznania! 
Będą pracowali dalej w ciszy naszych strzelnic! Lecz 
niech ludzie, którym sprawy te powierzono, bez obłudnej 
wstydliwości, wglądną w nie i niech wyciągną wnioski. 

Wybór Kusocińskiego jest znamienny dla modnego 0- 
becnie pacyfizmu naszego, który sport strzelecki uważa 
za coś, „o czem się nie mówi“. Cała prasa sportowa, 
wszystkie sportu polskiego instancje rozbrzmiewają jedy- 
nie sławą wszelkiego rodzaju mniej lub więcej „amato- 
rów“, lub nieraz nawet i otwartych zawodowców. O 
strzelcach jednak w niej głucho. Niech sobie ukryci w gó- 
rach Szwajcarzy uważają strzelectwo za sport narodowy. 
My wolimy wrzaskliwym groźbom Hitlerów przeciwsta- 
wić... reklamowanych rekordzistów, niewiele troszcząc się 
nawet o spopularyzowanie reprezentowanych przez nich: 


Był tam Matuszek, mistrz, 


Liczba strzelających dorównała, 


Pierwszy dzień strajku minął na całym terenie Zagłę- 
bia Dąbrowskiego zupełnie spokojnie, Nie zanotowano ni- 
gdzie zakłócenia. spokoju, lub też jakichkolwiek aktów 
teroru. Jedynie w godzinach wieczornych grupa komuni- 
stów usiłowała urządzić masówkę w obrębie terenu ko- 
palni w Klimontowie, jednak policja do manifestacji nie 
dopuściła I rozproszyła zebranych. 

Strajk objął następujące kopalnie: „Renard“ (860 
strajkujących), kopalnie francusko - włoskiego towarzy- 
stwa „Paryż“ i „Koszelew“ (około 1.500 strajkujących), 
„Juljusz“ (około 1.500 strajkujących), kopalnia towarzy- 
stwa „Fiora“ (około 1.500 strajkujących), kopalnia towa- 
rzystwa francusko - polskiego „Reden“ (około 1.000 straj- 
kujących), oraz kopalnia towarzystwa Grodzieckiego (oko- 
ło 1.500 strajkujących). Łącznie strajk obiął około 7.800 
robotników w pierwszej zmianie. 

Niektóre kopalnie wyznaczyły na dzień wczorajszy t. 
zw. Świętówki, wobec czego nie można narazie ustalić, 
czy i w jakim stopniu strajk te kopalnie obejmie. 

Pracowali wczoraj jedynie górnicy w kopalniach 
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Wczoraj odbyła się w Gdańsku rozprawa przeciwko 
| redaktorowi „Gazety Gdańskiej" Cieszyńskiemu, radnemu 
Maliszęwskiemu oraz prezesowi Towarzystwa Ludowego 
w wiosce Postołowo, Plmanowskiemu, oskarżonym o .obrar 
| zę nauczyciela w szkole ludowej w Postolowie—Krauzego. 
| Krauze uczuł. się obrażonym z powodu umieszczonej w 
„Gazecie Gdańskiej" wiadomości o tem, jakoby kazał on 
dzieciom polskim za karę, że wzięły udział w wycieczce 


| mniejszych, zatrudniających do 400 robotników, Praca od- 
| bywała się na kopalniach: „Solvay“, „Helena“, „Stani- 
jsław”, „Wiktorja” i „Maksymiljan*, zatrudniających ra- 
| zem około 2.000 robotników. i 
W Zagłębiu Krakowskiem strajk objął ponad 4.000 

| górników, Strajkują kopalnie w Trzebini, z wyjątkiem 

kopalni „Zbyszek“, w Jaworznie, Libiarzu, Sierszy, z wy- 

jatkiem kopalni „Artur“, w Brzeszczu, Pracuje około 1.000 
| górników. Pozostali górnicy, zatrudnieni w kopalniach 
| Zagłębia Krakowskiego, mają dziś t. zw, „świętówki”. We 
| wszystkich kopalniach prowadzone są roboty konieczne, 
‘t. j. takie, których wymaga bezpieczeństwo kopalni. 
| Do chwili obecnej żadna ze stron nie wyrazita chęci 

wznowienia rokowań, ani nie zwróciła się do władz o ak- 
| cję. arbitrażową. 

$ . s 
W kopalniach Górnego Śląska, chociaż strajk w Za- 

głębiu Dąbrowskiem i Krakowskiem wywołał wśród gór- 

ników śląskich wielkie wrażenie, panuje całkowity spokój 

i nigdzie pracy nie przerwano. 


ZGZCILA PROWINCJI 


| Jeszcze jeden proces antypolski w Gdańsku 


do Gdyni, napisać po 400 razy w zeszytach „Danzig bleibt 
deutsch“. Podczas przewodu sądowego, zastraszone dzieci 
polskie, badane w obecności nauczyciela Krauzego i inspek- 
tora szkołnego, złożyły niewyraźne zeznania, wobec czego 
sąd skazał redaktora Cieszyńskiego na 2 miesiące więzienia, 
radnego Maliszewskiego na 1 miesiąc więzienia i Flmanow= 
skiego na 6 tygodni więzienia. Wszyscy skazani natych: 
miast zgłosiłi apelację. 


Znowu wstrząsy tektoniczne 


W gminach Łubki i Starożreby, powiatu płockiego, w 
lciągu ostatnich dni dały się zawważyć lokalne wstrząsy 
podziemne adczuwalne w promieniu 10 km na trasie Słupce 
— Aleksowo. Delegowany na miejsce przez Płockie Towa- 
rzystwo Naukowe prof. Gelmek twierdzi, że były to zjawi- 
ska natury tektonicznej. 


GDYNIA ; 
— Fala porwała marynarza z pokładu „Pułaskiego”. 


Znajdujący się obecnie w drodze do Nowego Jorku statek 
„Pułaski* doniósł drogą radjotelegraficzną do Gdyni, iż 
onegdaj, w czasie burzy na morzu Północnem olbrzymia 
fala zmyła z pokładu statku marynarza Aleksandra Nieje- 
łowa. Statek zatrzymał się na przeciąg dwuch godzin, 
lecz mimo starannych poszukiwań, marynarza nie znale- 
złono. Istnieje zatem pewność, że Niejełow znalazł śmierć 
w- morzu. 


TORUŃ 

— Proces b. wojewody Lamota. Przed kilkunastu 
dniami donosiliśmy o odroczeniu procesu, jaki ks. sen. Bolt 
wytoczył p wojewodzie pomorskiemu Lamotowi, dr. Brze- 
gowi, b. red. nacz. „ Dnia Pomorskiego“ i redaktorowi 
odpowiedzialnemu tego pisma, St. Nowakowskiemu. W 
tygodniu bieżącym sąd wznowił proces i po przesłuchaniu 
świadków zamknął wczoraj przewód dowodowy. Roz- 
prawa zośtała znowu przerwana do dnia 1 marca r. b. 
W dniu tym nastąpią przemówienia stron.i ogłoszenie wy- 
roku. ? 


ŁÓDŹ 

— Podróż inspekcyjna gen. Fabrycego. W dniu wczo” 
rajszym przybył do Łodzi drugi wice-minister Spraw 
Wojskowych, gen. Fabrycy w sprawach służbowych. Na 
dworcu powitali go przedstawiciele władz. Gen. Fabrycy 
odbył konferencję z dowódcą O. K. IV generałem Mała- 
chowskim, a następnie złożył wizytę w urzędzie woje- 
wódzkim. 


KIELCE 

— Nowy kanonik kapituły kieleckiej. Zasłużony pro- 
fesor Seminarium Duchownego w Kielcach, ks. dr. Zy- 
gmunt Pilch, redaktor naczelny: kwartalnika „Przegląd Ho- 
miletyczny” i długoletni prezes Związku Księży Profeso- 
rów zakładów teologicznych, został mianowany kanoni- 
kiem gremjalnym Kapituły katedralnej kieleckiej. 

— Niezwykła tragedja w domu nauczyciela. Wczoraj 


z 
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gałęzi sportu, Strzelectwo, to wstydliwy zakątek naszego 
życia, to może być poczytane na „militaryzm!* 

Ten brak zrozumienia dla narodowego, jeżeli ju nie 
czysto sportowego znaczenia strzelectwa jest tem smut- 
niejszy, że — jak „nominacja“ Kusocińskiego o tem 
świadczy — panuje ono nawet w najwyższych sferach na- 
szego Sportu. 

A sport strzelecki mimo to będzie się rozwijał i będzie 
czekał cierpliwie... 

Władysław Rusin. 


| Wstrząsom towarzyszyły bardzo silne grzmoty i huki 
podziemne. W wielu domach zarysowały się ściany, drzwi 
pa same otwierały z półek i szaf spadały rozmaite przed- 
| mioty ż naczynia. Potworzyły się liczne, choć niewielkie, 
kaurzeggci ziemne, niekiedy dochodzące do 2 km długości. 


| około godz. 3-ei nad ranem w nadbudówce szkoły - po- 
wszechnej w Bzinie, koło Skarżyska, wybuchł pożar w 
mieszkaniu nauczyciela Jellinka, W czasie pożaru zginął 
sam Jellmek, jego żona oraz 12-letnia córka. Zwłoki żo- 
ny Jellinka znaleziono na podłodze zwęglone ze sztyletem 
w płecach, zaś sam Jellinek i jego córka mieli głowy owi- 
nięte szmatami. Na miejsce wypadku przybyła komisja 
Sądu Okręgowego. Jak ustalono, Jellinek cierpiał na roz- 
strój nerwowy. Nie jest wykluczone, że ma się do czy- 
nienia z podwójnem zabójstwem i samobójstwem. 


SANDOMIERZ 


— Pierwszy Kongres Eucharystyczny D - 
mierskiej. Na posiedzeniu Komitetu w bk post 
gresu Eucharystycznego w Radomiu z udziałem J. E. Ks 
Biskupa Jasińskiego zdecydowano na zebrania plesiatnę i 
koncert religijny wybudować dużą halę, w której pomie- 
ściłoby się kilka tysięcy osób. 


KRAKÓW 


— Samobójstwo lwowskiego inspektora pracy. Wczo- 
raj, o godz. 2 popol, wystrzałem z rewolweru pozbawił 
się życia inspektor pracy ze Lwowa Zarzycki. Powodem 
samobójstwa był ogólny rozstrój nerwowy. “i 

— Kradzież w Kasie Zboru Ewangelickiego. Wczo- 
rajszej nocy włamali się do kasy Zboru Ewangelickiego 
w Nowym Sączu niewyśledzeni sprawcy i skradli 1.200 
złotych. Dgchodzenie w toku. 


LUBLIN 


— Marsz, Raczkiewicz wśród młodzieży akademic- 
kiej. Prezes Rady Naczelnej pomocy młodzieży akademi- 
ckiej marszałek Senatu Raczkiewicz, odwiedził w dniu 16 
lutego środowisko akademickie w Lublinie Oprowadzony 
przez Rektora Ks, Kruszyńskiego ; Zarząd Bratniej Po- 
mocy, marsz. Raczkiewicz zwiedził Uniwersytet Lubelski, 
urządzenia „Bratniej Pomocy“, dom akademicki, konwikt 
studentów księży i wziął udział w posiedzeniu Komitetu 
Wojewódzkiego pomocy młodzieży akademickiej. Liczba 
studentów na Uniwersytecie Lubelskim sięga 900 osób i 
prawie wszyscy studenci należą do „Bratniej Pomocy“. 
Potrzeby młodzieży lubelskiej wymagają zwiększenia licz- 
by stypendjów akademickich i budowy domu akadem/c- 
kiego, gdyż dotychczasowe pomieszczenia dla studentów 
są niewystarczające. 

— Zator lodowy na Bugu. W związku z zatorem lo- 
dowym, który utworzył się w grudniu r. ub. na Bugu pod 
wsią Prostyń w pow. węgrowskim, władze bezpieczeń- 
stwa w przewidywaniu powodzi, którą zamarznięty zator 
lodowy może spowodować, już dziś podjęły energiczną 


akcję w celu usunięcia grożącego n i 
lodów niebezpieczeństwa. ; Sońgziw 3 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE| Uczczenie Ś. p. Adolfa Suligowskiego przez Radę Miejską 


Piątek dn. 19 lutego 
DZIŚ: + Suchy dz. Konrada. JUTRO: ł S. dz. Leona 
Wschód słonca 646 zachód słeńca 16.55 
Przybyłe dnia 2.25 
Wschód księżyca 13.08, zachód księżyca 5.58 
Długość dnia 10.09 


KOSCIELNE 

— REKOLEKCJE SODALICJI MARJAŃSKIEJ 

W dniu 21 — 26 lutego w kościele OO. Jezuitów przy 
ul. Świętojańskiej Nr. 12, o godz. 8 wieczorem, odbędą się 
konferencje rekolekcyjne dla inteligencji męskiej. Spo- 
wiedź dn. 27 lutego, w sobotę, w tymże kościele od godz. 
5 pp. Tamże dn. 28 lutego, w niedzielę, o godz. 9 rano, 
uroczysta Msza św. i wspólna komunia Św. Nauk reko- 
lekcyjnych udzielać będzie O. Zygmunt Jakubowski T. J. 
Bilety wejścia (2 zł.) w sekretariacie Sodalicji, Świętoiań- 
ska 15 (parter), od godz. 6 — 8 wiecz. codziennie, w nie- 
dzielę od 11 — 13. 


OGÓLE 

— DELEGACJA M. LWOWA W WARSZAWIE 

Przez dwa dni bawiła w Warszawie delegacja lwow- 
skiej rady miejskiej w celu przedstawienia w kołach rzą- 
dowych i sejmowych życzeń Lwowa w sprawie projekto- 
wanych zmian ustroju samorządowego. Delegacię, pro- 
wadzoną przez prezydenta miasta Lwowa, Drojanowskie- 
go, sen. Loewenherza, posłów Strońskiego i ks. Szydelskie- 
go, przyjęli marszałek Sejmu Świtalski, minister Spraw 
Wewnętrznych Pieracki i wice-minister Korsak. 

— ZJAZD BUDOWLANY 

Wczoraj zakończyły się w Warszawie trzydniowe ob- 
rady dorocznego zjazdu ogólnopaństwowej organizacii bu- 
dowlanej — Delegacji Stałej Zrzeszeń Przemysłowców 
Budowlanych. Zjazd, któremu przewodniczył mec. Cha- 
bielski, przeprowadził szczegółową analizę obecnej sytua- 
cii gospodarczej przemysłu budowlanego i po przeprowa- 
dzeniu wyczerpującej dyskusji powziął szereg uchwał. 
Uchwały te po zakończeniu zjazdu zostały przez delega- 
cię tegoż w osobach pp.: I. Chabielskiego, S. Pronaszko, 
R. Bonki, F. Maniewskiego i T. Kutschery przedstawione 
p. ministrowi Pracy oraz p- min. Robót Publicznych. 

— NOMINACJA DYREKTORÓW KAS CHORYCH 

W dniu 19 b. m. odbędzie się w Warszawie pod prze- 
wodnictwem dyrektora Głównego Urzędu Ubezpieczeń, inż. 
Grabowskiego, konferencja dyrektorów okręgów urzędów 


* ubezpieczeń, na której zapadną decyzje w sprawach mia- 


nowania dyrektorów 61 Kas Chorych na terenie całej Pol- 
ski. W konferencji wezmą udział dyrektorzy okręgo- 
wych urzędów ubezpieczeń w Warszawie, Lwowie i Poz- 
naniu, oraz ekspozytury w Krakowie. Stanowiska dyrek- 
torów Kas Chorych obsadzone zostają drogą konkursów, 
rozpisanych we wszystkich Kasach. 

— OBRADY ZARZĄDU IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prezesa A. 
Mencla posiedzenie zarządu komisarycznego izby rzemie- 
Ślniczej warsazwskiej, na którem omówiono zasadnicze 
podstawy programu działalności na rok bieżący i dokonano 
przydziału referatów poszczególnym członkom zarządu. 
Program działalności izby przewiduje dokonanie rewizji 
szeregu przepisów w organizacji wewnętrznej, rozważe- 
nie zagadnień, dotyczących spraw podatkowych rzemio- 


sła itd. 


MIFJSKIE 

— NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ Ś.P. PŁK. MOŚ- 
węg przed południem w Kościele Garnizonowym 
przy ul. Długiej, zostało odprawiane nabożeństwo żałobne 
za duszę Ś. p- Bolesława Mościckiego 1 dowódcy i szefa 
1-go pułku ułanów Krechowieckich. Po nabożeństwie de- 
legacja 1-go pułku ułanów krechowieckich złożyła wie- 
niec w podziemiach kościoła św, Krzyża na trumnie boha- 
tera z pod Krechowic. 

— WZNOWIENIE PRACY RADY MIEJSKIEJ 

W związku z postępującą szybko pracą radzieckiej 
komisji finansowo - budżetowej, która w ciągu nadcho- 
dzącego tygodnia ukończy obrady nad całokształtem bu- 
dżetu m. st. Warszawy na jednem z ostatnich posiedzeń 
prezydium rady miejskiej postanowiono wznowić pracę 
budżetu na plenum w d. 29 b. m. Pracę budżetową roz- 
pocznie się od dyskusji nad exposé p, prezydenta Słomiń- 
skiego į po ukończeniu ogólnej debaty, rada przystąpi do 
obrad nad poszczególnemi budżetami wydziałów magi- 
stratu oraz przedsiębiorstw. Obrady rozpoczną się od dy- 
skusii nad wnioskami komisji odnośnie do dochodów 
miejskich, do których dostosowane będą wydatki, Według 
obliczeń prezydium rady — po uzyskanych z komisji in- 
formacyj, przedyskutowanie całego budżetu m, st. War- 
szawy na r. 1932 i 33, zabierze radzie miejskiej 8 do 10 
posiedzeń plenarnych, które odbędą w ciągu marca tak, 
by przed Wielkanocą mogły go zatwierdzić władze nad- 
zorcze. (n. n.). 

— WALNE ZEBRANIE T. N. S. W. 

Dziś odbędzie się o godzinie 19 m. 30 w lokalu T. N. 
S$ W. Bracka 18 m. 4, Doroczne Walne Zgromadzenie 
Członków Koła Warszawskiego T, N, S. W, 


(n. n.) Wczoraj odbyło się posiedzenie prezydjum 
Rady Miejskiej, na którem omawtano sposób uczczenia pa- 
mięci zmarłego pierwszego prezesa warszawskiej Rady 
Miejskiej, $. p. mecenasa Adolfa Suligowskiego. 

Zmarły bowiem był pierwszym prezesem Rady Miej- 
skiej i piastował ten zaszczytny urząd od grudnia 1916 r. 
do marca 1918 r. Poza tem Ś. p. Adolf Suligowski ofiarował 
wznowionemu samorządowi stolicy bibliotekę prawmiczo- 
samorządową, która stała się zaczątkiem bardzo poważne- 
go księgozbioru warszawskiej Rady Miejskiej. Po odzyska- 
niu przez Polskę niepodległości $. p. Suligowski, należał do 
organizatorów Związku Miast Polskich, którego był pierw- 
szym prezesem, a następnie dożywotnim prezesem honoro- 
wym. 

Wobec tych wielkich zasług Zmarłego dła samorządu, 
a zwłaszcza dla samorządu stolicy, prezydjum Rady Miej- 
skiej postanowiło zażądać od Magistratu, by mianem Adol- 
fa Suligowskiego nazwać jedną z ulic Warszawy, by w 
dzień pogrzebu na znak żałoby powiewała z gmachu ratu- 


sza czarna chorągiew i, by municypalmość stolicy wzięła 
gremjalny udział w jego pogrzebie. Oprócz tego prezydjum 
wystosowało oficjalny list wyrażający kondolencję wdowie. 

W wykonaniu tych uchwał, w pogrzebie, który odbę- 
dzie się w poniedziałek z kościoła św. Karola Boromeusza, 
na cmentarz powązkowski wezmą udział nietylko członko- 
wie prezydjum rady i magistratu, lecz gremjalnie—specjal- 
nie zawiadomieni członkowie rady miejskiej oraz delegacie 
wydziałów administracyjnych Magistratu i instytucyj miej- 
skich: jak gazowni, tramwajów i t. p. z orkiestrami. 

W imieniu samorządu Warszawy złożone będą wieńce 
od Magistratu į Rady Miejskej, których przedstawiciele 
wygłoszą nad trumną przemówienia. 

Po jednomyślnem uchwaleniu tych wniosków prezyd- 
jum Rady Miejskiej odroczyło swe posiedzenie do wtorku. 
+ x . 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 lutego 
r. b. o godzinie 11.30 z kościoła św. Karola Boromeusza na 
Powązkach. 


Prace oszczędnościowe na kolejach 


Dnia 18-go b. m, w min. Komunikacji odbył się ziazd 
dyrektorów dyrekcyj kolejowych, pod przewodnictwem 
ministra Kiihna. Zjazd poświęcony był tym razem spra- 
wom finansowym. Obrady otworzył dłuższem przemówie” 
niem min, Kiihn, zwracając uwagę dyrektorów na szcze- 
gólnie doniosłą rolę, jaką w okresie obecnego kryzysu od- 
grywa w kolejnictwie gospodarka finansowa. P. minister 
zaznaczył konieczność wprowadzenia jak najbardziej pla- 
nowej i oszczędnościowej gospodarki finansowej. 


da ścisłego przestrzegania jaknajdalej posuniętei oszczęd- 
ności. 

Po przemówieniu ministra Kiihna wywiązała się dys- 
kusja nad sprawami budżetowemi i bilansowemi į kontro- 
li finansowej. Szeroko omawiane były kwestie, związane 
z uproszczeniem rachunkowości na kolejach. W tei spra- 
wie naczelnicy wydziałów finansowych zgłosili szereg 
wniosków. 

W obradach, prócz dyrektorów dyrekcyj koleiowych, 


Przy wykonywaniu planu finansowo - gospodarczego | wzięliu dział dyrektorowie departamentów min. Komunika- 
Polskich Kolei Państwowych, wydziały finansowe poszcze- | cji, główny inspektor komunikacji, naczelricy samodzie|- 
gólnych dyrekcyj powinny ściśle współpracować z innemi| nych wydziałów, naczelnicy wydziałów finansowych dy- 
wydziałami, tak, aby realizacji planu przyświecała zasa-|rekcyj i kierownik sekretariatu ministra. 


Renty niskoprocentowe inwalidów nie będą cofnięte 


WYSOKOŚĆ RENT ZALEŻNA BĘDZIE OD MIEJSCOWOŚCI 


Jak się dowiadujemy, pierwotne zamierzenia rządu w 
kierumku oofnięcia zaopatrzenia ze skarbu państwa nisko- 
procentowym inwalidom (do 25 proc. niezdolności do pra- 
cy), uległy zmianie i wszyscy inwałidzi, którzy dotąd po- 
bierali zaopatrzenie, będą je otrzymywali w dalszym ciągu. 

Natomiast rząd projektuje uzyskanie pewnych ©0sz- 
czędności budżetowych przez zróżmiczkowanie rent inwa- 
lidzkich drogą wprowadzenia klasyfikacji miejscowości. 
Wysokość renty zasadniczej ustalona będzie dla trzęch 
grup (klas) miejscowości. Jak się dowiadujemy, projekt 
przewiduje, że inwalidzi zamieszkali w miejscowoścach, za- 


liczonych do I klasy, otrzymaliby rentę w dotychczasowej 
wysokości. 

Jednocześnie rząd wziął pod uwagę postułaty przedsta- 
wicieli inwalidów w Sprawie nadawania inwalidom wojen- 
nym koncesyj, zatrudniania inwańdów w przedsiębior- 
stwach i instytucjach państwowych, oraz w sprawie bezgo- 
tówikkowej kapitalizacji rent, drogą nadawania inwalidom 
wojennym ziemi. 

Zarząd Główny Związku Imwalidów Wojennych R. P. 
czyni w dalszym ciągu staramia, aby utrzymana została w 
mocy dotychczasowa ustawa inwlidzka: 


— WIECZÓR DYSKUSYJNY 

Dn. 20 b. m. (w sobotę), o godz, 20 odbędzie się v 
lokalu S. K. M. A, „Odrodzenie* (ul. Krak.-Przedmieście 7 
m. 15a) Wieczór Dyskusyjny, na którym p. prof. Br. Gu- 
brynowicz wygłosi odczyt p. t, „Idee twórczości pozy- 
tywizmu'. Wstęp dla młodzieży akademickiej wolny. 

— ODCZYTY WSCHODOZNAWCZE 

Instytut Wschodni rozpoczął organizowanie odczytów 
wschodoznawczych, które odbywać się będą w sali In- 
stytutu (Miodowa 7) w godzinach od 19-ej do 20-ei. 
Pierwsza seria odczytów obejmuje następujące tematy: 
Sprawa Wschodnia w polityce polskiej XIX-go wieku— 
cz. I, prof. Handelsman — dnia 19 b. m., „Handel wscho- 
dni dawnej Rzplitei* prof, Arnold — dnia 23 b. m., „Spra- 
wa Wschodnia w polityce polskiej XIX-go wieku“ — cz. 
II — prof. Handelsman — dnia 25 b. m., oraz „Daleki 
Wschód a Dawna Rzplita* doc. Jaworski — 26 b. m. Na 
odczyty wstęp wolny. 


Z Teatrów -~ 


Z OPERY. Dziś opera Pucciniego „Cyganerja* w 
świetnej obsadzie z pp.: Karwowska. Olgina-Józefowicz: 
Doboszem. Karpackim. Maiem. Mosoczym. Bolko i Trebic- 
kim. 

Jutro i w niedzielę wieczorem grana bedzie opera 
komiczna ..Noc w Wenecji“. : 

NARODOWY. Dziś z powodu próby generalnej 
przedstawienie zawieszone, Jutro premiera arcydzieła 
szvllerowskiego „Don Carłos* w przekładzie K. Hłakowi- 
czówny. w reżyserji E, Chaberskiego i w obsadzie: Sol- 
skiego, Malickiei, Osterwy. Wezrzyna, Lindorfówny i in. 

NOWY. Dziś i iutro dramat W. Sommerset Maug- 
hama p. t. „Święty płomień”. W rolach naczelnych: M. Du- 
leba, H. Gromnicka, K. Ankwiczówna. W. Biegański, Łusz- 
czewski. 

LETNI. Dziś powtórzenie premiery komedii W. Ra- 
packiego „Wesoły wspólnik* z Miecz, Ćwiklińską, A. 
Fertnerem i J. Leszczyńskim. h 

POLSKI. Dziś i jutro sztuka Katajewa „Defraudan= 
ci“. w reżyserii Aleksandra Zelwerowicza, który jednocze- 
nie zra jednego z tytułowych bohaterów sztuki, 

MAŁY. Dziś „Szczęście od jutra“ z Milą Kamińska, 
EA Olszewska. Zelwerowiczem, Boneckim i Pawłow= 
skim. : 

„Panny 


„ATENEUM“. Dziś powtórzenie premiery 


Maliczewskiej* G. Zapolskiej z p. Mirą Zimińską w roli| : 


głównej, 


„BANDA“, Dziś znakomita rewia „Banda Na- . 
przód* z H. Ordonówna i Loda Halama na czele zespołu. 

„WESOŁE OKO". Dziś rewia „Bawmy sie w miłość”. 

„MORSKIE OKO“. Dziś i jutro rewia p. t. „Przez 
dziurke od klucza”, Udział biorą: Halama. Parnel, Stani- 
sław Gruszczyński. Leon Wvrwicz. J. Sokołowska j in. 

PREMJERA W „QUI PRO QUO“. W piatek, dn. 19 
b. m. premiera inauguracyjna rewii p. t. „Miłe złego po- 
czątki”*, która będzie przegladem ważniejszych zdarzeń 
Annie czasów w uięciu najiwybitniejszych satyryków 
stolicy. 

„NOWY ANANAS", Dziś i jutro rewia p. t. „Powszech- 
ne rozbrojenie". 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś wielkie przedstawienie 
ną rzecz b. członków Straży Obywatelskiej. 

KONCERT KAPELI LUDOWEJ W KONSERWATOR- 
JUM. Dziś, t. i. w czwartek. odbedzie sie w sali Konser- 
watorium koncert kapeli ludowej pod dyr. prof. St. Kazury 
z udziałem pań Czerniawskiei i Millerowei oraz prof. prof. 
Lefelda i Wielhorskiego, W programie muzyka legionowa. 


WYSTĘPY GOŚCINNE D. SMIRNOWA W OPERZE 
WARSZAWSKIEJ. Wszechświatoweji sławy tenor Dy- 
mitr Smirnow wystapi w przyszłym tygodniu w- operze 
warszawskiej w dwuch nailepszych swych rolach: dnia 
23 we wtorek w operze „Eugenjusz Onegin“ (Lenskii) 
1 dnia 27, w sobote w operze „Dama Pikowa*( Herman). 

OSTATNI RECITAL BENNO MOISEIWITSCH'A. Ju- 
tro, w sobote. 20 b. m. odbędzie sie w sali Konserwator- 
ium ostatni recital znakomitego wirtuoza-pianisty Benno 
Moiseiwitsch'a. 


Repertuar kinsteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Raj ukradziony”. 
Atlantic — (Chmielna 33): — „Plan W“. > 
Capitol — „Purpurowa gondola“, 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani... ułanł...*- 

Colosseum (Nowy Świat): — „Na dworze króla Ar- 
tura. 

Hollywood — „Szyb L. 23“, 

Filharmonia — „Aniołowie piekła”. 

Majestic — „Książe Bouboule*. 

_ Palace (Chmielna 9): — „W mrokach wielkiego mta- 

sta“. 

© Pan (Nowy Świat 40): — „Purpurowa gondola“, 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Ognisko“. 

Światowid (Marszałkowska 111) — „Tragedja amery« 


„DZIEŃ POLSKE, 19 lutego 1932 r. 
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ZYCIE GOSPODARCZE 


Tydzień Rolniczy 


PO KARNAWALE 


Karnawał minął, a z nim i wszelkie szaleń- 
stwa zapustowe. Szalało też, oj szalało, ziemiań- 
stwo w ubiegłym karnawale, szalało co praw- 


da nie wzorem swych ojców i dziadów; nie by- 


ło szumnych kuligów i zabaw, 


światłem kinkietów okna dworów polskich, spę- | 


dzało za to zapusty w niedopalonych pokojach, 
przy skąpem oświetleniu, szalało natomiast z 
troski i niepokoju, szalało w dobranem towarzy- 
stwie. Odbijanego! Od komornika do sekwe- 
stratora, od protestu do wyroków sądowych. Pot 
gęsto skrapla czoło, pot wywołany nie zama- 
szystem mazurem ani zawrotnym walcem, pot 
wynikły z przerażenia o los swych dzieci, o byt, 
o egzystencję rodowych często gniazd, które 
choć oparły się tym zawieruchom wojennym, gi- 
ną obecnie od „koniunktury rolniczej“. „Kon- 
junktury rolniczej“, tak się bowiem określa ten 
stan, który od szeregu lat przekreśla egzystencję 
milionów ludzi w Polsce i który doprowadza do 
ruiny podstawy życia gospodarczego w Polsce 
jakiem jest rolnictwo. Słyszy się i czyta o nara- 
dach nad ratowaniem ginącego rolnictwa, lecz 
lęk ogarnia na myśl, że wszelka pomoc może być 
już spóźniona, że dziś już nie miesiące, nie tygo- 
dnie. ale dnie pogłębiają przepaść, w którą sto- 
czyło się rolnictwo. Ceny zbóż, aczkolwiek o 
wiele nie dosięgły poziomu opłacalności podnio- 
sły się jednak trochę w końcu ubiegłego roku — 
obecnie zaś znów spadły i na pokrycie zobowią- 
zań sprzedawać trzeba będzie znacznie więcej 
z tych już tak nikłych zapasów, jakie pozostały 
rolnikowi do dyspozycji. Chodzą słuchy, że 
kontyngenty buraków cukrowych będą zmniej- 
szone, że na zaliczki brak będzie pieniędzy — 
czytaliśmy o projektach odjęcia gorzelniom przez 
D. P. M. S. na rok jeden kontyngentu zakupu spi- 
rytusu. (Sprawa zaś stosowania spirytusu do 
mieszanek napędowych leży wciąż odłogiem). 
Ceny mleka znów spadły i dziś producent bie- 
rze 10 — 15 groszy za litr — cenę śmieszną 
(wobec 26 do 30 groszy mniej więcej przed woj- 
ną). Niesłychana rozpiętość ceny przy 30 gr. 
za litr pobieranych od konsumenta dając produ- 
centowi 10 — 15 groszy (reszta zaś idzie na po- 
krycie kosztów pośrednika, przewozu, podat- 
ków) musi i tę gałąź rolńictwa zupełnie poło- 
żyć — a przecież rozwój obór mlecznych łączy 
się z rozwojem obór zarodowych — nieopłacal- 
ność produkcji mleka niszczy materjał zarodowy 
to co mogłoby być w przyszłości bogactwem 
Polski. W tym coprawda działe nie widzimy jak 
dotąd żadnej ingerencji w kierunku uzdrowienia 
tych stosunków, jesteśmy zaś zaskoczeni wyraź- 
ną tendencją obniżania cen mleka przez niektóre 
firmy mleczarskie. Widzimy walkę konkuren- 
cyjną, wyrażającą się obniżaniem cen mleka, 
walkę prowadzoną na koszt producenta. Nie 
dziwimy się, że w tej walce prym wiedzie 
„Agril*, ponieważ mając zapewnione dostawy 
w rozmaitych instytucjach miejskich po cenach 
wyższych, część mleka może sprzedawać ze 
stratą — dziwić nas musi jednak postępowanie 
starej i poważnej firmy jak B-cia Pakulscy, któ- 
ra rozpoczęła sprzedaż mleka po zniżonych ce- 
nach ze stratą własną w celach konkurencji. 
Czyż wymienionej firmie nie przyszło na myśl, 
że rozpoczęta przez nią akcja zniżki cen mleka 
wyrwie krocie z kieszeni tego i tak już zuboża- 
łego ziemiaństwa, tego ziemiaństwa, które w la- 
tach dla siebie pomyślnych było dobrym klijen- 
tem tej właśnie firmy. Czyż B-ciom Pakulskim 
nie prowadzącym dotąd mlecznego działu, tak 
bardzo zależeć mogło na tem, aby zaszkodzić 
warstwie ludzi, od których przez szeregi lat za- 
rabiało pokaźne sumy? 

Jeżeli wziąć jeszcze pod uwagę, że cena 
Żywca na prowincji kształtuje się 50 — 65 gr. 
za 1 klg. nierogacizny, 50 — 60 gr. za klg. ży» 
wej wagi krowy w dobrem mięsie — można so- 
bie zdać sprawę, jaki nastrój „popielcowy'* jest 
na wsi. Rolnictwo ginie — w tem samem stop- 
niu klęskę odczuwają włościanie. W najzamo- 
żniejszym dotąd zakątku wsi polskiej — w Księ- 
stwie Łowickiem znam kilka wypadków zlicyto- 
, wania i wyrzucenia z zagrody włościan — i to 
przeważnie tych, którzy inwestowali, drenowali 


nie jarzyły się| 


|| 


| 


i 
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KONFERENCJA W SPRAWIE GOSPODARKI TŁUSZCZOWEJ. 


W dniu 17 lutego r, b. odbyła się w Min. Rolnictwa pod | w zakresie surowców tłuszczowych i niewątpliwemi możli- 


przewodnictwem p. ministra Janta-Połczyńskiego konferen- | wościami rozwoju tej produkcji, 


zebrani wyrazili opinię, że 


cja, mająca na celu ustalenie zasad polityki gospodarczej osiągnięcie daleko idącej samowystarczałności w tej dzie- 
w zakresie tłuszczów. W obradach wzięli udział przedsta- | dzinie jest możliwe, z wyjątkiem tłuszczów, które nie mogą 
wiciele sfer rolniczych, przemysłowych i handlowych oraz | być zastąpione przez surowce krajowe z uwagi na specjal- 


zainteresowanych ministerjów. Zagajając zebranie, p. mi- | ne właściwości techniczne. Ceł ten da si 


ę osiągnąć tylko 


nister podkreślił, iż tylko w drodze wspólnego porozumie- | przy zastosowaniu szeregu środków natury gospodarczej 


mia wszystkch zainteresowanych grup gospodarczych moż- A organizacyjnej. 


na dojść do ustalenia słusznych zasad polityki gospodar- 


r Dla wstalenia szczegółowego programu 
akcji w tym zakresie konferencja wyłoniła 4 podkomisje: 


czej, oraz wyraził nadzieję, że prace konferencji doprowa* | 1) do spraw tłuszczów zwierzęcych; 2) do spraw rzepaku 


dzą do ustalenia trwałych zasad polityki tłuszczowej. 


i innych surowców olejów jadalnych; 3) do spraw siemie- 


W wyniku obszernej dyskusji konferencja stwierdziła, | nia lnianego i innych olejów technicznych; 4) do spraw 
iż w interesie całokształtu życia gospodarczego leży w | tłuszczów roślinnych stałych. 


chwili obecnej pokrywanie możliwie najszerzej rozmaitych 
potrzeb kraju w zakresie tłuszczów zwierzęcych i roślin- 
nych produktami opartymi na surowcach krajowych. Po 
zapoznaniu się obecnych z rozmiarami produkcji rolnictwa 


Podkomisje te mają ukończyć swe prace w terminie 4- 
tygodniowym, poczem zostanie ponownie zwołana komisja 
do ustalenia ostatecznych rezolucyj. 


CENY PRODUKTÓW HODOWLANYCH A ORGANIZACJA 
PRODUCENTÓW 


Katastrofalna zniżka oen zwierząt rzeźnych w kra- 
ju i środki podjęcia interwencji na rynku krajowym na 
rzecz ich podniesienia były przedmiotem obrad Ekono- 
micznej Komisji Opiniodawczej Min. Rolnictwa, przedsta- 
wicieli organizacyj rolniczych w. Min, Rolnictwa oraz re- 
prezentantów * organizacyj rolniczych dzielnicowych w 
Związku Organizacyj Rolniczych. 

Na wszystkich tych konferencjach przyjęte zostały 
uchwały wyraźnie określające rolę organizacyj handlo- 
wych producentów, jako czynnika decydującego w za- 
kresie podniesienia i unormowania cen płaconych produ- 
centom za inwentarz rzeźny, — a to z uwagi na następu- 
jące cechy tych organizacyj: regularny skup na zasadach 
komisowych, wyjątkowo niskie koszty handlowe (0.8—1%), 
oraz przekazywanie całej ceny osiąganej na rynkach za- 
granicznych i krajowych pierwszemu dostawcy, ze zmniej- 
szeniem jej tylko o wysokość kosztów własnych. Dla zo- 
brazowania wyników działalności tych organizacyj wy- 
starczy nadmienić, że w okręgach skupu, prowadzonego 
przez organizacie producentów, ceny wypłacane pierw- 
szemu dostawcy są z reguły o 20 —30% wyższe, aniżeęji 
w okręgach nieobjętych ich działalnością. Są one więc 
właściwym aparatem rolnictwa, wykonującym interwencję 
na rynku krajowym w kierunku zmniejszenia rozpiętości 
pomiędzy ceną wypłacaną przed odbiorcę zagranicznego 
lub większe ośrodki konsumcyjne w kraju, a ceną płaco- 
ną producentowi. 

W ostatnim okresie, na skutek reglamentacii importu 
zwierząt rzeźnych z Polski, pomiędzy cenami eksportowe- 
mi zwierząt rzeźnych w ramach wywozowych kontyngen- 
tów, a cenami płaconemi na rynkach krajowych lub przez 
eksporterów za towar, wywożony poza kontyngentami, 
wytworzyła się znaczna różnica, wynosząca około 25% 
ceny płaconej przez rynek krajowy. 

W związku z tem dla eksporterów, korzystających z 
prawa wywozu zwierząt rzeźnych w ramach kontyngen- 
tów, pojawiła się dodatkowa marża zysku, a ogół ekspor- 
terów zachowuje korzyści z niej płynące ze zrozumiałych 
względów dla siebie. Tak więc wyższe ceny uzyskiwa- 
ne przez eksporterów w ramach kontyngentów wywozu, 
nie mają żadnego wpływu na ogólny poziom cen, płaco- 
nych producentom, gdyż o cenach tych decyduje rynek 
wewnętrzny i eksport kierowany do krajów, które kon- 
tyngentów przywozu dotychczas nie wprowadziły. 

Wyiątkiem w tym względzie są tylko i wyłącznie o- 
kręgi działalności organizacyj producentów, które, jak wy- 
żej zaznaczyliśmy, wypłacają pierwszemu dostawcy pel- 
ną cenę, uzyskaną za towar wywieziony w ramach kon- 
tyngentu, 

Wobec powyższego wzrost udziału tych organizacyj 
w uprawnieniach wywozu Kkomtyngentowego, należy u- 
znać obecnie za konieczny. W szczególności nasuwa się tu 
poważna — z punktu widzenia polityki interwencyj — u- 
waga, że każde awansowanie organizacji producentów w 
uprawnieniach wywozowych (w ramach kontyngentów) 
wywierać będzie natychmiastowy wpływ także i na ce- 
ny płacone przez eksporterów prywatnych, skutecznie 


i chcieli być pionierami wprowadzenia kultury 
i intensywności w gospodarstwach  włościań- 
skich. 

Ginie wielki odłam społeczeństwa — pod- 
waży to egzystencję gospodarczą wszystkich — 
reszta społeczeństwa nie może więc pozostać 
głuchą na sygnał zbliżającej się katastrofy. 

Władysław. Froelich 


przyczyniając się do podniesienia cen, płaconych produ- 
centom za inwentarz rzeźny we wszystkich okręgach na- 
szego Państwa. 

Na zasadzie tych przesłanek należy obecnie umożli- 
wić organizacjom handlowym producentów szersze, niż 
dotychczas korzystnie z uprawnień do ekSportu zwierząt 
rzeźnych w ramach ogólnych kontyngentów wywozowych; 
przedewszystkiem tam, gdzie organizacje producentów są 
w mniejszości i gdzie one są Ssprępowane kluczem roz- 
działu świadectw wywozowych, narzuconym im przez 
większość nieprzychylnie do nich ustosunkowanych przed- 
siębiorców indywidualnych, — konieczne są: otoczenie ich 
należytą opieką ze strony władz Państwa (Min. Rolnictwa 
i Min. Przemysłu i Handlu) oraz interwencji czynników 
miarodajnych na rzecz udziąłu organizacji producentów w 
eksporcie skontyngentowanym w rozmiarach odpowiada- 
jących doniosłej roli, jaką mają do spełnienia w zakresie 
podniesienia i unormowania cen płaconych producentom 
za produkty hodowli. 

Wreszcie dodać wypada, że w sąsiadujących i kon- 
kurujących z nami na międzynarodowym rynku hodowla- 
nym państwach: Czechosłowacji i Niemczech z tych sa- 
mych powodów sprawa zbytu żywca, organizowanego 
przez rolników, uznana została w ostatnich latach za spra- 
wę państwową; organizacje te doznały tam wydatnego po- 
parcia materialnego oraz uprzywilejowania w dziedzinie 
norm handlu wewnętrznego i zewnętrznego. Wśród współ- 
czesnych zagadnień polityki gospodarczej Polski, sprawa 
rolniczego apdratu zbytu dla zwierząt rzeźnych również 
wysuwa się na jedno z czołowych miejsc. Trzeba tylko, 
aby jej nie zaniedbano w nawale wielu innych, może na» 


wet mniej doniosłych, spraw. 
M. Grabowski 


Obniżenie stawek 
ubezpieczeń od ognia 


Zgodnie z wiadomością, podaną przez nasze pismo w 
d, 8 b. m, o projektowanem obniżeniu stawek ubezpie- 
czeniowych od ognia, Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych nadesłał nam poniższy komunikat: 

Wobec ciężkiego stanu gospodarczego kraju oraz 
stwierdzonego spadku wartości budynków, zarządzone zo- 
stało od dnia 1 marca r. b. dalsze obniżenie sum przymu- 
sowego ubezpieczenia budowli w Powsz. Zakładzie Ubez- 
pieczeń Wzajemnych i przypadającej za to ubezpieczenie 
składki w granicach od 10 do 40 proc, w zależności od 
miejscowych warunków w poszczególnych powiatach. 

W związku z powyższem, preliminowana przez Zakład 
ogólna kwota składki na rok bieżący obniża się z 60 mi- 
lionów złotych na 50 miljonów złotych, t, į. prawie o 17%. 

Zaznaczyć należy, iż obecna redukcja składek i sum 
ubezpieczenia, poprzedzona została ogólną 10-procentową 
zniżką w roku 1931 i takąż zniżką od 1 stycznia 1932 r., 
oraz szeregiem lokalnych zniżek zastosowanych w wielu 
powiatach w roku ubiegłym i w początkach roku bieżące- 
go. Pozatem systematycznie dokonywana kontrola oszaco- 
wań budowli spowodowała znaczną liczbę zniżek indywi- 
dualnych, niezależnie od zastosowanych redukcyj zbioro- 
wych, 

W porównaniu z rokiem 1930, gdy zbiór składki za u- 
bezpieczenie przymusowe budowli wynosił 76% mili. zł., 
ogólna suma pobieranej przez Zakład składki jest obecnie 
mniejsza o 35%, pomimo wzrostu liczby budynków przy- 
musowo ubezpieczonych, 
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PROJEKTY ZMIAN W USTAWIE SPIRYTUSOWEJ 


Prace powołanej przy Prezesie Rady Ministrów spe- 
cjalnei Komisji do Spraw Spirytusowych postępują szybko 
naprzód i mają być zakończone jeszcze w bieżącym mie- 
siącu. Zadaniem Komisji jest, jak wiadomo, szczegółowe 
zbadanie złej niewątpliwie sytuacji w dziedzinie produk- 
cji spirytusu i obmyśleniu środków zaradczych, Środki te 
obejmują nowelizacię obecnie obowiązującei Ustawy o 
Monopolu Spirytusowym oraz likwidację posiadanych 
przez Monopol nadmiernych zapasów spirytusu, których 
wysokość w końcu r. ub. przekraczała 70 mil. litrów, przy- 
czem nie było widoków, aby na koniec r. ub, cyfra ta ule- 
gła zmniejszeniu. 

W zakresie nowelizacji na uwagę zasługują następu- 
jące tezy, które zostały wysumięte jako podstawa do dy- 
skusji: 1) Określanie zakupywanei corocznie ilości spiry- 
tusu na podstawie faktycznego zbytu. 2) Oddzielne za- 
kupywanie spirytusu na cele konsumcyjne (wyłącznie z 
gorzelni rolniczych) i niekonsumcyjne. 3) Zapewnienie ra- 
cionalnego zatrudnienia przedewszystkiem tych gorzelni, 
które leżą w okręgach, wymagających poparcia uprawy 
ziemniaków. 4) Określenie najmniejszego obszaru ziemi 
ornej, od którego posiadania będzie zależało utrzymanie 
charakteru rolniczego gorzelni. 5) Utworzenie podstawy, 
pozwalającei podnieść minimalne wymagania techniczne 


produkcii spirytusu konsumcyjnego. 6) Możność Sao 


wania wzajemnego kontyngentu zakupu między gorzelnia- 


mi rolniczemi. 7) Zakupywanie spirytusu na cele niekon- 
sumcyjne z wolnej ręki od wszystkich gorzelni (rolniczych 
i przemysłowych). 8) Przekazanie Monopolowi wyłączne- 
go przywileju eksportu spirytusu zagranicę — i zakup spi- 
rytusu na ten cel z wolnej ręki. 9) Wprowadzenie i re- 
gulowanie w drodze Rozporządzeń Rady Ministrów przy- 
musu mieszania spirytusu do środków napędowych. 

W zakresie Środków likwidacji nadmiernych zapasów 
spirytusu sformułowane zostały następujące wytyczne. 
Kontyngent zakupu na kampanię gorzelniczą 1932/33 nie 
będzie rozpisany, w związku z czem poszczególnym go- 
rzelniom kontyngent na tę kampanię nie będzie przydzie- 
lony. Równocześnie Monopol zakupi z produkcji gorzel- 
niczej kampanii 1932/33 — 24 miljony litrów spirytusu (do- 
datkowe ilości spirytusu), potrącając 40% od całkowitej 
należności za Spirytus, z wyjątkiem należności w gorzel- 
niach, położonych w  północno-wschodnich  woijewódz- 
twach.  Gorzelniom, które nie otrzymają przydziału, bę- 
dzie wypłacone odszkodowanie. Ceny sprzedażne spiry- 
tusu na cele przemysłowe zostaną w odpowiednim — we- 
dług uznania Ministra Skarbu — czasie fpoddane rewizji. 
Wreszcie część spirytusu będzie wywieziona zagranicę. 

Wszystkie powyższe wytyczne maią tymczasem cha- 
rakter orientacyjny i trudno iest dotąd przewidzieć, w 
jakim stopniu zostaną zrealizowane. 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH 


Dwie cechy charakteryzują ubiegły tydzień, a miano- | 


wicie ożywienie zakupów we wszystkich niemal pań- | 
stwach Europy i całkowita nieobecność Stanów Ziedno- | 
czonych w obrotach zbożem. Pomimo takiej, oczywiście 


Sprzyjająco wpłynęła na ogólny rynek nieobecność 
w obrotach Rumunii, która zużyła pożyczkę francuską na 
wypłatę urzędnikom, a nie na zwrot zaległych premii, u- 
niemożliwiaijąc przez to eksport. Również korzystną oko- 


przymusowej, abstynencji kupców zbożowych z Ameryki. | liczność stanowią małe zapasy pszenicy rosyiskiej na ryn- 
ceny na giełdach tamtejszych mają tendencię mocną, po- | kach europejskich, oblicza się je bowiem na 40.000 ton w 
nieważ spekulacja czyni dość znaczne zakupy. Rozumo-' Anglii, 1.000 t. w Holandji i 500 t. w Belgii. Twarda psze- 
wanie, które doprowadziło do aktywności z tej strony jest nica rosyjska jest poszukiwana, zwłaszcza, że kalkuluje 
dla umysłów europejskich niezupełnie zrozumiałe. Spe-| się taniej od kanadyjskiej. 
kulacja bowiem traktuje zatarg  japońsko-chiński, jako | W Rotterdamie notowano pszenicę na marzec za 100 
czynnik haussy. Tymczasem wydaje się, że zatarg ten kg, w hfl. 4.45 (4.4734), kukurydzę za 2.000 kg. 68 (66.%). 
wprowadza momenty, utrudniające handel, a więc czyni wy Czechosłowacii zmalało zapotrzebowanie ze strony 
mniej pewnemi transporty i podraża je, a oprócz tego wpły- młynów, skutkiem czego ceny zniżkuiją. Za pszenicę kra- 
wa hamująco na udzielanie kredytu, co nie pozwala na jową loco stacja załadowania płacono za 100 kg. 133 do 
dokonywanie większych tranzakcyj. Fakt, że australijska 142 kor. cz., t. j. około 2 koron mniej, niż przed tygo», 
pszenica znajduje jeszcze zbyt na Dalekim Wschodzie, po- dnjem; żyto spadło w cenie około 5 kor., osiągając 128 
mimo spadku srebra i pomimo walk, dowodzi jedynie, że q 132 k., za jęczmień płacono 100 do 110 kor., a za ku- 
na olbrzymich przestrzeniach Chin są jeszcze okolice nie- kurydzę (rumuńską i argentyńską) 48 do 50 kor. cz. Na 
dotknięte zamętem i mogące nabywać zboże. | rpiką austrjackim panuje zastój w związku z ogranicze- 

W jednym tylko wypadku możnaby liczyć na zwięk- | niami dewizowemi, przeciwko którym coraz energiczniej 
szenie Światowego zapotrzebowania na zboża SA) występuje przemys? młynarski. Zakupy czynione są z 
t i. wtedy, gdyby i inne państwa zostały wmieszane w | dnia na dzień. Ceny pszenicy importowanej wahają się 
zawikłania wschodnie, jednakowoż nie wydaje się, żeby! od 14.75 do 16 austr. szylingów za 100 kg. 
w niedalekim czasie należało się liczyć z tą ewentual- 

* W Niemczech odbywa się coraz gwałtowniejsza dy- 


nością. i : i 
Po pewnej przerwie Anglja, której uchwytne zapasy | SKusia między ministerjum wyżywienia z jednej, a ku- 
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dzać go w naturze. Wogóle sprawdzać w ciągu roku za- 
pasy książkowe z zapasami w naturze, żeby ewentualne 
omyłki w porę uchwycić i nie ciągnąć ich cały rok, zwięk- 
szając je nieraz do rozmiarów, nie dających się wytłu- 
maczyć; 

d) zapisywanie w rejestrach obroków i pasz „dla in- 
wentarza* zamiast osobno dla koni wyjazdowych, osobno 
dla roboczych, osobno dla krów, dla jałowizn, dla trzody 
i t. d. przysparza nietylko zbytecznych sporów przy ba- 
daniu ksiąg, lecz obniża również bardzo wartość ksiąg 
gospodarczych dla niezbędnei kontroli, kalkulacii i bada- 
nia rentowności gospodarstwa. s 

6. Wobec tego, że według ostatniego rozporządze- 
nia Min. Skarbu władze wymiarowe i buchalterzy-rewi- 
denci, badający księgi gospodarcze, przedłożone do po- 
datku dochodowego, mają zbadać nietylko porządek w 
zaopatrywaniu dowodów znaczkami stemplowemi, lecz 
również zbadać, czy obliczenie poborów do podatku do- 
chodowego od uposażeń zgadza się z książkami (gotówka 
i naturalja), prosimy mieć to na pamięci w celu uniknię- 
cia sporów i kar, iakie mogą powstać podczas badania 
ksiąg do podatku. 

Przypominamy również, że obowiązuje ustawow? 
prowadzenie książki kontowei pracowników umysłowych, 
chociażby w gospodarstwie był zatrudniony tylko jeden 
pracownik umysłowy. Książka ta musi być przechowy- 
wana aż do pięciu lat po opuszczeniu posady przez pra- 
cownika. Książki te są do nabycia w naszym Wydziale i 
w Ziemiańskiem Biurze Rachunkowości Rolniczej, Ordy- 
nacka 7, wraz z urzędową tabelą cen na naturalja. Ta- 
belę tę wydaje Min. Opieki Społecznej na każdy rok 
osobno, 

7. Przy wyjazdach w sprawach gospodarstwa zale- 
ca się załączyć jako dowód kasowy rachunek hotelowy. 

8. W celu unikania sporów co do stołowania we 
dworze interesantów gospodarstwa, zaleca się prowadze- 
nie osobnej kontroli z wyszczególnieniem dat i osób. 


INFORMACJE 

— ZAKUPY RYB HODOWLANYCH 

Sekcja rybacka C, T. O, 4 K. R., pragnąd ułatwić kup- 
no i sprzedaż ryb do obsady stawów, prosi PP. Hodow- 
ców ryb o łaskawe zgłoszenie do Sekcji zapasów naryb- 
ku, kroczków, tarlaków i t. p., przeznaczonych na sprze- 
daż, oraz zapotrzebowań na nie. 

Zgłoszenia przesyłać należy z wymienieniem gatunku 
i wieku ryb, ilości, wagi i orjentacyjnej ceny, Sekcja uła- 
twa nabycie lub sprzedaż ryb w każdych ilościach. 

Adres: Sekcja Rybacka C. T, O. i K. R., Warszawa, 
ul. Kopernika 30, — Il-e piętro, tel. 405-65 lub 716-11. 

— WYPOŻYCZANIE MASZYN BETONIARSKICH 

Powsz. Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych zaopatrzył 
prawie wszystkie wydziały powiatowe b. Kongresówki, 
Kresów Wschodnich, a częściowo i Małopolski w formy do 
wyrobu pustaków, dachówki cementowej i kręgów stu- 


wydatnie zmalały, przystąpiła znowu do energicznych za- | 
kupów, nabywając w ciągu kilku dni około 100.000 ton 
pszenicy. Na pierwszem miejscu wśród importerów zna- 
lazła się Australja, następnie Argentyna i wreszcie w ma- 
łym stopniu (około 1000 t.) Kanada. Na takie ukształto- 
wanie się sytuacji wpływa olbrzymia rozpiętość cen, któ- 
rej nie może pokonać nawet najlepsza wola popierania wla- 
snych dominiów. Angielskie młyny płacą bowiem za Ma- 
nitoba Nr. 1 ca. 6.70 hfl. za 100 kg., podczas gdy za do- 
skonałą w tym roku Bahia Blanca 4.70 hfl. za 100 kg. Do- 
dać należy, że Anglicy premjują Bahia Blanca w stosunku 
do innych gałęzi pszenicy argentyńskiej. 

W związku ze zmianą kwoty przemiałowej, ożywiły 
się obroty we Francji, która nabywa głównie pszenicę 
argentyńską i kanadyjską. We Włoszech za kanadyjską 
pszenicę cif Genua płacono 2.44 dolarów za 100 kg., za 
Bahia Blanca 2.03 i za Rosafć 1.98. W związku z popra- 
wą cen rolnicy miejscowi wstrzymują się z podażą, licząc 
na dalszą zwyżkę. Odbiło się to na rynku terminowym, 
gdzie notowano pszenicę z dostawą na lipiec 102 liry za 
Q, t j. O 6% wyżej zeszłorocznych cen lipcowych. 


KRONIKA SKARBOWO - PODATKOWA 


BADANIE KSIĄG GOSPODARCZYCH DLA WYMIARU PODATKU DOCHODOWEGO 


W związku z rozporządzeniem Min. Skarbu z dnia 28 
lipca 1931 r. o sposobie badania ksiąg gospodarczych do 
podatku dochodowego i usterkami w księgach gospodar- 
czych, Centr. Tow. Org. i Kółek Rolniczych przypomina: 

1. Że każda pozycia, czy to pieniężna, czy też w re- 
jestrach i t. p. powinna być zaopatrzona datą. 

2. Że każda pozycja kasowa powinna poza datą i 
kwotą wyrażać, za ile, czego, po, jakiej cenie, od kogo, lub 
komu, a przy wypłatach za pracę za czas — okres czasu. 

3. Że wszystkie obroty pieniężne powinny być oparte 
na dowodach, którym daje się liczbę porządkową odnośnej 
pozycji kasowej. Jeżeli się nie da uzyskać rachunku do- 
stawcy, a więc przy małych tranzakcjach, to należy na- 
pisać dowód samemu, a właściwie powinien go napisać 


któryś z urzędników administracji gospodarstwa. Pokwi-, wet co do obrotów nasion, okopowych, siana i koniczyny; ' 


towania z odbioru pieniędzy i rachunki powinny być zao- 
patrywane znaczkami stemplowemi, 


piectwem zbożowem i młynami z drugiej strony, na te- dziennych. Umożliwienie ludności zaopatrzenia w formy 
mat wielkości istniejących zapasów. Rząd twierdzi, że, Wypożyczane przez wydziały powiatowe ma duże znacze- 
w zakresie zbóż chlebowych Niemcy obeidą się bez im- nie dla wyrobu dobrego i taniego materjału budowlanego, 
portu, podczas gdy kupcy dowodzą, że jedynie żyta trze- pace jest R: ZE przygody NE 
ba będzie importować conajmniej 350.000 ton, aby prze- związku z powyższem, Æw. Fabryk Fortand Ue- 
trwać do nowych zbiorów. Kształtowanie się cen prze- | mentu w Warszawie zorganizował sprzedaż maszyn do 
mawia raczej za tem drugiem stanowiskiem. Notowano | wyrobu wyżej podanych materiałów na 2-letnie spłaty bez- 
mianowicie na giełdzie w Berlinie w Rmk. za 1000 kg.: | procentowe i postarał się jednocześnie o obniżenie o 30% 
pszenica 244 — 246 (239 — 241), żyto 194 — 196 (197 — ceny tych maszyn drogą specjalnych umów. z produkują- 
199), owies 140 — 148 (138 — 146) i jęczmień 153 — 157 cemi je fabrykami, 
(153 — 157). — LICHWA NA WSI 

Rząd argentyński ponownie zapewnił o wielkich stra-|, [Wojewódzkie Tow. Organizacyj i Kółek Rolniczych w 
tach w zakresie kukurydzy, jednakowoż poza Anglią (i Łodzi donosi nam, że na spłatę zaległości podatkowych 
to tylko w minimalnej mierze) nie wywołało to żadnej , POZ FREN rolnicy zaciągają pożyczki od osób prywat- 
reakcji, ponieważ zapotrzebowanie na artykuły pastewne | nych. topa procentowa tych pożyczek jest tak dalece 
maleje w zastraszający sposób. Zanotować wreszcie na- | 'ichwiarska, że w pewnym konkretnym wypadku za poży- 
leży, że — popyt na żyto był na rynkach światowych mi- | CZ91e 5.000 zł. na okres czteroletni, wystawiono zobowią- 


nimalny, co spowodowało słabszą tendencję dla cen. | zanie na 15.000 złotych, i 


Na rynkach krajowych usposobienie spokojne, ksztat- | Ro MES r isinmi sżłłom A 
towanie się cen lepsze. zpoczęte w roku ubiegłym próby wywozu zwierzy= 


ny żywej dla celów hodowlanych pozwoliły w roku bieżą- 
cym na nawiązanie stałych stosunków z odbiorcami za- 
granicznymi, którzy nasz towar stawiają znacznie wyżej 
od materjału zarodowego węgierskiego, austriackiego, czy 
niemieckiego, tem więcej, że przekonali się, że firmy eks- 
portujące zwierzynę z tych państw czerpały materiał prze- 

4. Tam, gdzie bywają potrącenia przy wypłacie! dewszystkiem z Polski. Na uwagę zasługuje zwłaszcza po- 
pensji lub najmu, należy najpierw zapisywać pełną listę myślne przeprowadzenie tranzakcji we Włoszech i Francji, 
płacy w rozchodzie, a w przychodzie sumy potrącone z gdzie nasza zwierzyna zarodowa spotkała się z bardzo 
wyszczególnieniem charakteru pozycji; czy kara, czy od-.przychylnem przyjęciem ze strony hodowców, 
robek, podatek (iaki) i t. p. — ZMIANA UPRAW ROLNICZYCH W AUSTRIJI 

5. Regestr Gospodarczy. W związku z panującym kryzysem, rolnictwo austria 

Szczególną uwagę trzeba przykładać do regestru go- ckie czyni wysiłki w kierunku przesunięcia upraw na ro- 
spodarczego, jako jednej z najważniejszych książek go- śliny, posiadające większą zdolność konkurencyjną. W tym 
spodarczych. W tym celu nie używać przestarzałych celu poważna część gruntów ornych przeznaczona pod 
wzorów i pamiętać między innemi: uprawę szlachetnych winogron i owoców, wybitnie do- 

a) o wypełnieniu na pierwszej stronie wykazu użyt- brych gatunków iarzyn oraz najszlachetniejszych strącz= 
ków i wykazu upraw (obsiewów) pod zbiór, który mie- kowych. Również soja zyskuje w Austrji coraz więcej 
ści się w danym regestrze; į zwolenników. 

b) nie pomijać szczegółowych zapisków z datami na- | — BUDOWA DRUGIEJ CUKROWNI NA ŁOTWIE 

' Na posiedzeniu łotewskiej Rady Ministrów, postano- 

c) prowadzić skrupulatnie przychód i rozchód inwen- wiono rozpocząć budowę drugiej na Łotwie cukrowni w 

tarza żywego, wyliczając co kwartał remanent i spraw- Krustpilsie. 5 


er. 
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Z sądów 


SPRAWA B. REJENTA KOSIŃSKIEGO 
W SĄDZIE APELACYJNYM 
W dniu wczorajszym Sąd Apelacyjny rozpatrywał 
sprawę b. rejenta Kosińskiego, skazanego przez Sąd Okr. 
na rok więzienia za roztrwonienie i niedozór nad persone- 
lem kancelaryjmym. Po wysłuchaniu przemówień proku- 
ratora i obrońcy, Sąd Apelacyjny wyrok zatwierdził. 


Ze sportu 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY SANECZKOWE 
W ZAKOPANEM 

W środę odbyły się w Zakopanem na torze saneczkowym 
(Kuźnice) długości 1.500 metrów, pierwsze międzynarodowe 
zawody saneczkowe i bobsiejowe. Zawody zgromadziły oke- 
ło 80-ciu zawodników polskich, austrjackich i czeskich. Wa- 
runki na terze deść ciężkie z powodu nadmiernego ośnieże- 
nia, 

W biegu jedynek pierwsze miejsce zajął czech Preisler 
(HDV) w czasie 1:51.6 sek. przed: 2) Poselt (HDV Czech.) 
1:57.9 sek. Najlepszy zawodnik polski Raczkiewicz (K.T.H.— 
Krynica) zajął zaledwie 7-me miejsce. 

W wyścigu dwójek klasycznych zwyciężyła para czeska, 
Poselt — Kopal (HDV) w czasie 1:53.2 sek. Dopiero na pią- 
tem miejscu — para polska Zarlikowski—Wiśniewski (Kryni- 
ca) w ciągu 2:01.6 sek. W biegu skeletonów zwyciężył Ko- 
prowski (Zakopane) w czasie 2: 04.2 sek., przed Choroskow- 
skim (Zakopane) 2:05. W biegu jedynek pań wygrała Fe- 
licja Henseh (Austrja) przed Heleną Witkowską (Krynica), 
Czas zwyciężczyni — 2:22 sek., czas Witkowskiej 2:23 sek. 

W konkurencji trzyosobowych bobslejów jedyny na star- 
cie bob, prowadzony przez Salnikowa uzyskał rekordowy 
czas dnia, 1:47 sek. 


W PARU WIERSZACH 

— W niedzielę dn. 21 b. m. odbędą się w Zakopanem 
łyżwiarskie mistrzostwa Polski w jeżdzie figurowej pań, pa- 
nów i parami. 

— Nagrodę piłkarską M, S. Z. na najlepsze wyniki osią- 
gnięte w meczach międzynarodowych przyznano drużynie 
„Garbarni* z Krakowa, j 

— Hokejowa drużyna lwowskiej „Pogoni* rozegrała dwa 
zwycięskie mecze w Czerniewcach (Rumunja) Miejscową „Po- 
lonię* pokonali Iwowiacy 11:0, drużynę „Jahn* w stos. 6:0, 

— Amerykański komitet olimpijski obliczył, że dochód 
g odbytych w Lake Placid Zimowych Igrzysk wyniósł wcale 
peważną kwoię 96.000 dolarów, 


Radjo 


. ROCZNICA WASHINGTONA ` 

W poniedziałek 22-go b. m. z okazji 200-tnej rocznicy 
urodzin wielkiego twórcy Stanów Zjednoczonych Jerzego Wa- 
shingtona Polskie Radjo transmitować będzie na wszystkie 
Swoje stacje o gedz. 20.15 specjalną uroczystą audycję. W 
pierwszej części audycji przemawiać będzie ambasador Sta- 
nów Zjedn. A. P, w w Warszawie, p. Willis, druga część po- 
święcona jest koncertowi, którego program zawiera utwory 
kompozytorów amerykańskich, 

Audycję tę poprzedzi o godz. 17.10 odczyt p. Karola 
Poraj-Koźmińskiego, który przypomni radjosłuchaczom prze- 
bieg życia i działalności społecznej Jerzego Washingtona, 


dzięki któremu Stany Zjednoczone A. P. stworzone przez | 


niego, weszły do rodziny narodów cywilizowanych świata, 
aby tak szybko zająć w niej przodujące stanowisko, 


Z OBCYCH RADJOFONIJ 

— W tych dniach nastąpiło ureczyste otwarcie nowych 
urządzeń nadawczych radjostacji w Bukareszcie. Mowę inau- 
guracyjną wypowiedział Król Karol, który obecnością swą 
zaszczycił uroczystość otwarcia. 

— Znana fabryka wyrobów tytoniowych Jack Hylton w 
Ameryce nadsła interesującą audycję z Londynu na cały sze- 
reg stacyj amerykańskich. Audycje nadane zostały ze studja 
British Broadcasting Company między 3—4 godziną w nocy 
i przesłane do Ameryki za pemocą transatlantyckiej stacji 
radjotelefonicznej. Audycja wypadła bardze pomyślnie, 

— Uniwersytet radjowy t, zw. „Fala Niemiecka“ urządza 
przez radjo kurs stenografji niemieckiej systemem „ujedno- 
stajnionym*, Celem tego kursu ma być odświeżenie i pogłę- 
bienie znajomości stenografji przez bezrobotnych, 

— Na uniwersytecie niemieckim w Pradze Czeskiej ha- 
bilitował się pierwszy docent radjotechniki na świecie. 


PONIEDZIAŁEK ' 
22 lutego 
11.45 — Przegląd Prasy. 12.10 — Płyty. 13.40 — 
Pozadanka ` rolnicza. 13,55 — Muzyka. 14.00 — Poga- 
AK aaa 


OGŁOSZENIA: Za wiersz miiim. szerokości szpalty red; W tekście 60 gr, reki\ymy 40 gr., 
TY IRTEN Zwyczajne (e szp.) 15 gr., tabel. | cyfrowe (6 szpalt) V5 gr. 
wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych © 100 proo. drozej. Za 


ERENUMERATA: W Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na Prowinoji 
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| ENCYKLOPEDJA 
ŻYCIA CODZIENNEGO 


KALENDARZ- 
ALMANACH 


DNIA POLSKIEGO 


Wszystko dla wszystkich 
na 304 stronach 
CENA 2 


Czytelnicy, którzy zgłoszą się wprost do 

naszej Administracji (ul. Szpitalna 1), ko- 

rzystają ze zniżonej ceny Zł 1.50 za 
egzemplarz broszurowany. 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Wyciąć i przesłać jako druk: 


De Admin. DNIA POLSKIEGO w Warszawie, 
ul. Szpitalna 1 


Proszę nadesłać ----.-... egz, Kal. Alm. 
Należność ZŁ. .-......... przekazuje na P.K.O. Nr. 8.575 
PO OPEC RERZNOWIA NITY A 


eerreesreeeaseseeseseeeseeereesem | 


danka rolnicza. 14.15 — Muzyka. 14.20 — Pogadanka 
rolnicza. 14.30 — Płyty. 15.25 — Odczyt z cyklu dla 
nauczycieli, 15.45 — Giełda. 15.50 — Płyty. 16.20 — 
Lekcia francuskiego. 16.40 — Płyty. 17.10 „Jerzy 
Washington“ — p. K. Poraj - Koźmiński 17.35 — Mu- 
zyka lekka z ..Adrł“. 18.50 — Rozmaitości. 19.15—Wia- 
domości bieżące rolnicze. 19.30 — Wiad. sportowe. 19.35 
— Płyty. 19.45 — Prasowy Dz. Radiowy. 20.80 — Fel- 
jeton muzyczny. 20.15 — Audycja poświęcona 200-ej ro- 
cznicy urodzin Washingtona. 20.15 — a) Przemówienie 
Ambasadora Stanów Ziednoczonych A. P. Willis'a. 20.30 
— b) Koncert. 21.25 — c) Słuchowisko p. t „Gwiazdy 
na sztandarze“ podług de Viħiers de l'Isle Adama. radjo- 
fonizacjj Jana Piotrowskiego. 22.10 — Płyty. 22.30 — 
Komunikaty. 22.40 Muzyka taneczna z  dancingu 
„Oaza“. 


Wypadki 


— NAGŁY ZGON W SĄDZIE 

Wczoraj w Sądzie Grodzkim XII-go oddziału (Trębac- 
ka 1) zmarł nagle na anewryzm serca, wezwany jako eks- 
pert inżynier Bol. Mieczkowski. 

— NOCNA WYPRAWA „LIPKARZY* 

Nocy ubiegłej nieznani sprawcy po murze dostali się 
przy ul. Zielnej 48 na bałkon I piętra. Tam, po wycięciu 
otworu w podwójnych drzwiach, otworzyli je i weszli do 


4 proc. Poż. Inwest. 91. 4 proc. Poż. Dol. 49.50 
— 50 — 49. 8 proc. L. Z. )-ku Roln. 94. 8 proc. 
Li Z, B-ku G. K. 94. 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 
83,25. 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83.25. 8 proc. 
Obl. B-ku G. K. Bud. 93. 6 proc. Obl. m. W-wy 
1926 r. zł. VIII ; IX — 36,25. 5 proc. Państw. 
Poż. Konw. 40,50. 7 proc. Poż. Stab. 55,50 — 
57,50 — 55,75. 4 i pół proc. L. Z. zł. 41,30 — 
41,50. 4 proc. L. Z. Ziemskie zł. 31,25. 8 proc. 
Miejskie zł. 63,65 — 64,75 — 64. 10 proc. L. Z. 
m. Radomia 62,50, 8 proc. L. Z. m. Lublina 54,75. 


AKCJE 
Bank Polski 97 — 98. Lilpop 15. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 18.2. Notowano parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
/dunkach wagonewych: żyto 24.00—25.00, pszenica 
dworska 27.00 — 27,50, pszenica zbierana 26.00— 
(26.50, owies zbierany 21.50 — 22,50, owies 
jednol. 24.00—25.00, jęczmień na kaszę 21.50— 
22.00, jęczmień browarowy 23.00—24.00, groch 
polny jadalny 26.00 — 30.00, groch Victoria 30— 
34.00, rzepak zimowy 34.00 — 36.00, koniczyna 
|jczerwona surowa bez grubej kanianki 165—190, 
|koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
(97% 210—240, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
(97% 350—450, mąka pszenna luksusowa 45.00— 
|50.00, 4/0 40—!5, mąka pytlowa 41—42, sitkowa 
| 31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 16.50— 
17.50, średnie 15,50—16.50, żytnie 14.00—14,50, ku- 
chy lniane 22.50-23,50, rzep. 18.00-19.00, słoneczni- 
ikowe 40—44% 18—19, peluszka 25.50—27. '0, sera- 
dela podwójnie czyszczona 27—30, łubin niebieski 
/14.50—15.50, łubin żółty 18—20, wyka 24—26, 
siemie lniane bazis 90% 33—35. Podaż cokolwiek 
(większa przy usposobieniu spokojnem, 

POZNAŃ, 18.2. Żyto 23.00—23.50, pszenica 23,50— 
24.00, jęczmień przem, a) wagi 64—66 kg. 19.50—20.50, b) 
wagi 68 kg. 21.00 — 22.00, jęczmień browarewy 23,25— 
|24.25, owies 19.50—20.00. mąka żytnia 65 prec. 35.50— 36.50, 
pszenna 65% 36.0—38.50, otręby żytnie 14.50—15 00, pszenna 
| 14.00—15.00, pszenne grube 15,00—16.00, rzepak 32.00 —33.00, 
gorczyca 32—39, wyka letnia 22—24, peluszka 21—24, grech 
Victeria 23—26, Folgera 30—33, łubin nieb, 12.0—13,0, żół- 
ty 1600—17.00. Uspesobienie spokojne. 

LWÓW, 18.2. Ceny giełdowe za 100 ky. parytet Podwo- 
łoczyska: fasela kras» 27—28, wyka czarna 21—22, szara 
19.50—20,0). Uspesobienie słabe. 


LUBLIN, 18.2. Żyte zb'órkowe 22.50, pszenica dworska 
25,50, zbiórkowa 25.00, jęczmień brow. 2150, na kaszę 18.50, 
owies jednolity 2200, zbiórkowy 2000, mąka tytnia typowa 
36, razowa 28, pszenna 4.4 43, 65% 39, etręby żytnie 12.50, 
pszenne grube 14.00, miałkie 13.50, rzepak zimowy 35—36, 
| bobik 1850, wyka 26—27, peluszka 27—28, groch Wiktorja 
| 28—30, pe'ny 23—24, łubin nieb. 12.5-13, seradela 30—31, ko- 
| niczyna czerwona 200—225, czerwona gwarant. 235—210, bia- 
ła 300—425, tymoteusz nieczyszczeny 30—35, gryka 23, słód 


mieszkania właściciela tegoż domu, F. Bankiera. Lipkarze | gwarant. 47, siano nieprasewane 10—12, słoma nieprasowana 
przez salon, po otworzeniu drzwi wytrychem, weszli do |6—7. Tendencja słaba. 


przedpokoju i skradli 3 futra: 2 męskie na cybetach z kol- 
mierzem wydrowym i dziecinne fokowe. Zabrawszy łup 
wartości 5.000 zł., złodzieje opuścili się z balkonu po skó- 
'rzanych lejcach, które pozostawili. 

— POŻAR W 5-PIĘTROWYM DOMU 


Przy ul. Siennej 32 w 5-piętrowym domu, należącym do (6.5, 


I. St. i Cz. Muszyńskich, z powodu szczeliny w kominie, za- 
paliła się belka na poddaszu 5-go piętra. Na miejsce przy- 
były IV i II oddziały straży. Ogień rozszerzył się z szalo- 
ną szybkością i wkrótce wiązanie i dach stanęły w płomie- 
niach. Straż po 2 i pół-godzinnej akcji pożar ugasiła, Zala- 
ne zostały mieszkania na 5 piętnze, należące do Józefa Mi- 
rańskiego, Adolia Podlasiaka, oraz inż. elektryka Jerzego 
G. Lande. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 19.2 


WALUTY 
Dolary 8,88. Holandja 361,20. Szwajcaria 
174,16. Londyn 30,75 — 30,71 — 30,72. Nowy 
Jork 8911. Paryż*35,14. Praga 26,40. Włochy 
46.50. Gdańsk 173,85. 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 


|złotego 4,92% — 4,93%. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. Poż. Prem. Bud. 36 — 36,75 — 36 25. 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. 


Wyd: POL. POWSZ, SP. WYD. _ brukowano M „Drukarni Mazowieckiej”, Szpitalna L. . 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10-ej ciśnienie 766.3, temp. 
wilgotność w % % 81, stan nieba dość pogodnie. Prze- 


| widywany przebieg pogody w dniu jutrzejszym: zachmu- 


rzenie umiarkowane lub niewielkie, rankiem miejscami 
mgła. Nocą umiarkowany mróz, dniem znaczne ocieplenie. 
Słabe wiatry miejscowe. 


a, 
Biura Bobińskiaj Šiem. |Rzątca 22100m, doświad- 


kiewi- czony poważne re- 
cza 4. Nauczycielka, nauczy-|ferencje, świadectwa, zmieni 
ciel — konwersacjas, muzyka. | posadę. Walaszkowski, poczta 
Gospodyni. Bona — p Lutomiersk. 3957 


Zagranicą mes. zł. 10. KONTO 
Zmiana adresu 50 gr. OWE 


rzyjmuje 
krawcowa wompidń roboty 
krawieckie, oraz reperację bie- 
lizny bardzo tanio. Peznań- 
ska 22 m. 62: 3955 


Urzędnik gosp. kaw, lat 32 


poznańczyk z kil- 
kuletnią praktyką Poznańskiem 
i Śląsku niewypewiedzianej 
posadzie przyjmie posadę 1.4 
32 lub zaraz. Zgłeszenia pod 
Wielgosz Andrzej, mająt. Ko- 
koszyce, poczta Pszów, pow. 
Rybnik, Górny Śląsk. 3965 


CZEK 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa Samopemocy 
Inteligencji Chrześcijańskiej 
zwsłane na 10 marca 1932 szó- 
sta wieczór Jerozolimskie 4 , 
Treść obrad: Wybór przewod- 
niczącego. Sprawozdania Ko- 
mitetu i eh jap arn Komisji 
za 1930 i 1931. Wybory władz 
Towarzystwa. Zmiany w sta- 
tucie. Mianowanie członków 
honorowych i protektorów. 
Wnioski członków zgłoszone 
do Komitetu. Prezes Komitetu 
Hr. Grochelski, 396. 


nekrelegi de 30 mm. 20 gr. de 160 mm. 40 gr. wyżej 
Drobne za wyraz 15 gr. Posady I 
termino'vy druk ogłoszeń admin nie edpewiada. 


prace (poanukiwane) ag 
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